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pe 5 po południu 


CZĘŚĆ OZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 maja. 


Hiszpanią wstrząsnął znowu jeden z tych 
dreszczów, które w ostatnich czasach dają się 
często, niemal peryodycznie odezuwać orga- 
nizmowi starodawnej monarchii, przypomina- 
jąc sobą uporczywie, że dotychczas nie posta- 
rano się uleczyć państwa z zastarzałych cier- 
pień. Tym razem cierpienie to nosi nazwę 
sprawy katalońskiej, — ale dzisiejsza Hiszpania 
ma oprócz tej kwestyi zawsze jeszcze nie za- 
ad sprawę baskijską, ruch karlistyczny 

Zd: 


cyą Hiszpanii, jedyną, która posiada rozwinię- 
ty przemysł, ma największy port, najludniejsze 
miasto, najpracowitszą i najbardziej pracy po- 
trzebującą ludność. Skutkiem tego jednak e- 
konomiczny i handlowy zastój Hiszpanii w 
latach ostatnich daje się też Katalonii najbar- 
dziej we znaki; śruba podatkowa, najsilniej 
tam naciągnięta wywołuje pomruk niezadowo- 
lenia a pod ciężarem wysokiej akcyzy, nałożonej 
na wszystkie artykuły żywności, ludność wprost 
się ugina. Z tego też powodu niejednokrotnie 
przychodziło w "Katalonii do rozruchów prze- 
ciw organom akcyzy, a ponieważ utrata kolonij 
sprawiła, że nagle od lat kilku cała krajowa 
produkcya w Hiszpanii poczęła upadać i wiele 
fabryk musiało zawiesić roboty, a zastępy ro- 
botników znalazły się bez środków do Życia, 
przeto kadry żywiołów, szerzących niezadowo- 
lenie znajdują tam nieustannie nowe zaciągi, 
mimo, że władze postępują z nimi z całą bez- 
względnością. Rzecz naturalna, że wśród ta- 
kich stosunków czynniki rozstroju, mianowicie 
zaś anarchiści z Barcelony, mają wśród ubo- 
giej ludności wielki posłuch, a na ulicach 
Barcelony, oraz w Torello, Ripoll i Igualldo 
podczas starć z żandarmami i i wojskiem, mnó- 
stwo obałamuconych padło już ofiarą anarchi- 
stycznych podszeptów. Propaganda- anarchi- 
styczna nie jest jednak główną przyczyną ru- 


Katalonia jest najwydatniejszą prowin 
chu w Katalonii; na czele jego stoją nie 


Z WIEDNIA. 


Ludzie przychodzą powoli do przekona- 
nia, że tak zwana ciepła temperatnra Wene- 
cyi, Floreneyi lub południowego Tyrolu w zi- 
mie, to humbug. Marznie się tylko w inny 
sposób ; ma się ciągle złudzenie, że to tylko 
przejściowy stan, że pieców rzeczywiście nie 
potrzeba we Włoszech i że najdalej pojutrze 
będzie nieznośne gorąco. Jeżeli się przebierze 
miarka cierpliwości, wtedy podróżny pyta z go- 
ryczą krajowców: Kiedyż właściwie u was 
ładnie? W maju — brzmi odpowiedź 

Bo na całym świecie najmilej żyć w maju. 
Tutaj w Wiedniu mówią także obcym: Szko- 
da... powinien pan kiedy przyjechać do nas 
na wiosnę... Wiedeń, trzeba panu wiedzieć, 
ma tę właściwość, że w maju wygląda naj- 
piękniej. 

Ogromnie oryginalna właściwość. Rzeczy- 
wiście nawiosnę Wiedeń jest śliczny, prawdziwie 
rozkwita o tej porze a oczy mu się świecą jak 
młodej sarence, albo dziewczynie szesnastole- 
tniej. Zieleni nie dużo, a mimo to czuć jej od- 
dech po wszystkich ulicach. Gdzieś w parku 
miejskim albo daleko w Praterze jaśnieje kilka 
drzewek w białym lub różowym kwiecie, a za- 
pach dochodzi aż do Grabenu albo do Hohen- 
marktu. Tak się przynajmniej wydaje. W rze- 
czywistości nie tylko rośliny mają tak wonny 
oddech w porze wiosennej, ale nawet kamie- 
nie pachną, powietrze, konie i ludzie. 

Ludzi się ezłowiek po raz nie wiem który, 
w taki dzień majowy, że rozpoczyna się dla 
niego, czy dla wszystkich jakaś nowa era, że 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie I2 K. kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


dłe, zbrodnicze indywidua, lecz sam wybór 


nomieznego podkładu i socyalnych pozorów jest 
w rzeczywistości ruchem politycznym. Zródło 
jego tkwi jeszcze w wiekach średnich, w sta- 
rej zawiści Katałonii do Kastylii, w zamiłowaniu 
Katalończyków, podobnie jak Basków, do ich 
starych przywilejów i praw, do separatyzmu. 
Katalończycy dzisiaj domagają się znowu 
głośuo przywrócenia praw Swego narzecza, 
a narzecze katolońskie, zbliżone do południowo- 
francuskiego „Langue d'oe*, obejmuje niemal 
calą Walencyę, Aragonię, Katalonięi X Nawarrę 
aż po Pireneje i siedziby Basków. Katalonia 
domaga się zresztą także finansowej seperacyi 
od Madrytu, bo twierdzi, że Madryt wraz 
z całą Kastylią wyzyskują JĄ, tylko finansowo, 
a ona musi płacić za długi innych prowineyj 
i utrzymywać swą pracą potomków grandów 
i żołnierzy, którym nie nie chce się robić. 
Ruch kataloński ma też wybitnie tendencyę 
rewolucyjną a charakter socyalno - - polityczny 
i ekonomiczny, ostatni zaś jego przejaw to 
tylko epizod w procesie, który rozgrywa się 
już od dawna. — Wszak przed dwoma laty, 
gdy w porcie Barcelony gościła eskadra fran- 
cuska, podczas publicznych festynów i ban- 
RE przez miasto urządzanych. otwarcie do- 
magano się ze strony władz hiszpańskiego 
miasta, aby Francya przyłączyła prowincję 
do siel sie; Katalończycy spodziewają się bo- 
wiem, że Francya prędzej niż „Kastylia“ 
przyzna Katalonii samodzielność prowincyo- 
nainą i uzna prawa narzecza katalońskiego. 

Obecnie wybuchły rozruchy z okazyi tak 
zwanych zabaw kwiatowych, które urządzają 
w Katalonii na wiosnę na pamiątkę podobnych 
uroczystości w wiekach średnich. Wskrzeszono 
te uroczystości właśnie w celu rozszerzenia 
wśród ludu agitacyi na rzecz starokataloń- 
skich tradycyj 1 języka katalońskiego. Podczas 
tegorocznych zabaw przemawiali do ludu w 
tym duchu najpierwsi przywódcy katalończy- 
ków a w szczególności poseł Piy Margall, 
który w jednej ze swych. mów po prostu ogło- 
sił program: przywrócenie starych przywile- 
jów katalońskich, oraz o ile możności wy- 
odrębnienie Katalonii od Kastylii i od cen- 
trum rządu, Madrytu. 


Rząd hiszpański jako jedyne lekarstwo 
społeczeństwa. Ruch ten bowiem, mimo eko- | na tego rodzaju objawy zastosowuje dotąd — 


stan oblężenia. Tymczasem to wystarcza tylko 
na chwilę; aby złe rzeczywiście uleczyć, trze- 
baby sięgnąć głębiej : przyznać Katalończykom 
to, co im może być przyznane bez uszczerbku 
dla jedności i siły państwa a zarazem upo- 
rządkować stosunki ekonomiczne i finansowe. 


Rada Panstwa, 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Teby 
posłów w d. 13 maja b. r.) 


Wiedeń, 14 maja. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o godz. 4 
po południu. 

Między innymi p. Michejda i towa- 
rzysze wnieśli znaną interpelacyę Koła pol- 
skiego w sprawie stosunków narodowościo- 
wych w sądach na Szląsku wschodnim. 

Izba odesłała prowizoryum bu- 
dżetowe bez pierwszego czytania do komi- 
syi budżetowej. 

Po odezytaniu interpelacyj i wniosków 
P. Prezydent udzielił głosu referentowi komi- 
syi dla zapomóg, p. Steinerowi, do zło- 
żenia ustnego referatu o rozmaitych wnioskach 
i petycyach zapomogowych. 

Nad referatem Steinera wywiązała się 
dłuższa dyskusya, poczem wybrano mowców 
generalnych. 

Jako mowca generalny contra zabrał 
głos poseł Daszyński i omawiał w szeze- 
gólności bezrobocie'panujące od szeregu lat w 
miastach galicyjskich, a zwłaszcza we Lwo- 
wie i Krakowie. Przyczynę tego stanu upa- 
truje mowca w przesileniu, jakie spowodowa- 
ła galicyjska Wystawa krajowa w roku 1894, 
a które w następstwie podkopało kredyt. Mow- 
ca wywodzi, że ostatnie zajścia spowodowane 
zostały „oszustwami i złodziejstwami, popeł- 
nianemi w wysokich sferach galicyjskich“. 
Skutkiem tego przemysł marnieje, a stopa 
procentowa kredytu kupieckiego dochodzi do 
12, a czasem nawet do 20 proc. Poseł Da- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 


| kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francpi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


szyński nadzwyczaj gwałtownie uderza na 
szlachtę, której gospodarkę nazywa ruiną 
kraju. 

P.D.Abrahamowiez woła: 
dać dowody i wymienić nazwiska“. 

P. Daszyński odpowiada na to sze- 
regiem ataków, wymierzonych szczególnie na 
posła Wielowieyskiego. 

P. Gniewosz woła: „Ależ to wszyst- 
ko nieprawda! Wielowieyski jest człowiekiem 
przyzwoitym. To bezwstydne, co pan mówisz!“ 

P. Daszyński do Gniewosza: „Pan 
jesteś człowiekiem bezwstydnym*. 

P. Gniewosz: „Ależ tego już za 
dużo! Wstydź się pan !“ (Okrzyki na ławach 
socyalistów). 

P. Wielowieyski: Niech się tylko 
wygada. Ja mu już odpowiem ! 

P. Daszyński: „Panie Wielowieyski, 
przyjdzie jeszcze coś grubszego!“ — Mowca 
w dalszym ciągu napada na szlachtę, „którą 
nazywa pasorzytem kraju. Ona to sprawia, że 
100.000 ludzi emigruje rocznie do Ameryki, 
pozostawiając po drodze setki trupów. Biuro- 
krącya jest w ręku szlachty. Biada temu, 
kto nie działa w interesie szlachciców. Wy- 
soko stojące osobistości w Galicyi — twier- 
dzi mowca — maczają ręce w brudnych 
sprawach. Poseł Daszyński wymienia teraz 
szereg nazwisk, przypomina samobójstwo dr. 


„Proszę 


Krzyżanowskiego, mówi o dr.  Marchwi- 
ekin, 8. p. Jędrzejowiczu i innych. Także 
w Kole polskiem — powiada — siedzi czło- 


wiek, który brał udział w sprawie sądowej z 
powodu wymuszenia, popełnionego na księciu 
Sapieże. 

Poseł Wielowieyski woła: To nie- 
prawda ! 

Poseł Daszyński: Przecież w Kole 
siedzi także adwokat Grek, który zastępował 
w tej sprawie ks. Sapiehę. (Poruszenie na ła- 
wach polskich). Wśród nieustannych przery- 
wań ze strony Polaków i oklasków lewicy, 
mowca końcy: Ta gospodarką kliki musi ustać 
i ona też ustanie. 

W ciągu swej mowy pokazywał także 
Daszyński kwitek papierowy, opiewający na 
15 centów, a wydany przez p. Abgarowicza, 
który rzekomo zapomocą ych kwitków, reali- 


gotuje się jakieś wielkie „święto, albo jakaś 
ważna sprawa. I witają się z uśmiechem zna- 
czącym oczy, witają, się twarze.... Jest coś 
wspólnego między mną i tobą... 

A panie mają nowe kapelusze. Ile to ma 
znaczenie! O kilka tysięcy więcej barw na ulicy 
i w życiu, o kilka tysięcy więcej czerwieni, i 
różanego światła, i lśniących piór, i fanta- 
stycznych kształtów. 


Takie śmiejące się w kolorach cacko na 
jasnej główce — ileż to znaczy! Widzi się 
z pewnem żdziwieniem, że ulice odświeżyły 
się także, to tu, to tam wpada w oko jakiś 
nowy budynek, albo nieraz cały szereg no- 
wych domów. Rosło to pomału i mozolnie 
w zimie; wtedy się tego nie widziało... Snieg 
sypał w oczy, mróz ścinał krew, kiedy mu- 
rarze nieśli kamienie i cegły, kładli funda- 
menta i stawiali Ściany. Teraz, niby przez 
noc, jak w bajce z tysiąca i jednej, naraz ja- 
kieś złociste gzemsy na jasnem niebie, jakieś 
pałace, czy zamki, dziwne w swych konturach 
i w barwach... 


Nowy styl Albo właściwie pragnienie 
nowego stylu. Jakieś próby, młodzieńcze fan- 
tazye i zabiegi... Także wiosna, niewątpli- 
wie wiosna... Serce rwie się, a nie wie gdzie, 
młodość pragnie, anie wie czego.... I mlodzi 
takim pałą się ogniem, że porywają za sobą 
wszystkich... Wszystko kręci się w tańcu, do 
którego grają im młodzi. Następuje prawdziwa 
dyktatura, dranya młodych... Dokąd-że do- 
kąd ? — pytają starzy... Sami nie wiemy, od- 

owiada młodość, ale przygrywa dalej, i wszy- 
stko kręci się bezwiednie w tańcu. Tak wyglą- 
dały wszystkie przejścia, ewolucye w kulturze 
i w sztuce. Ludzkość porusza się, podnosi i 
dąży chwiejnym krokiem jak we śnie nie 
wiedząc dokąd. Narzeka przy tem, że sen jej 


przerwali, złorzeczy na nieznośnych młodych, 
przeciera oczy, ale chwiejąc się idzie i idzie... 

Domy w nowym stylu!... Czy styl taki 
istnieje? W każdym razie widzi się coś in- 
nego, niż dotychczas, i nie chce się wierzyć, 
że zuchwalstwo porywa się nawet na kamie- 
nie, ną domy, które jako takie przeznaczone 
są, żeby stać długie lata, wieki całe. Czy to 
nie pokazuje najlepiej, do jakiego stopnia do- 
sięgła moe młodych, kiedy spokojny, uczeiwy 
bourgeois pozwala im budować mieszkania dla 
siebie i dla kilku pokoleń po sobie! Łatwo 
jest zdecydować się na zawieszenie „secesyo- 
nistycznego* obrazka nad biurkiem ; jeżeli 
mi się sprzykrzy, mogę go jutro zdjąć ze 
ściany. Dłuższego potrzeba namyslu, nim 
ojciec rodziny pozwoli na modernistyczne 
krzesła, łóżka i kanapki ; do łóżka trzeba się 
przecież położyć, na Kanapee wypocząć... i to 
nie raz, ale często, ba, trzysta sześćdziesiąt 
pięć razy i więcej do roku.... Cóż dopiero mó- 
wić o domach, w których się ma przepędzić 
całe życie ? 

Wiedeń był dotychczas konserwatystą 
czystej wody. Kiedy się idzie przez taką 
Herrengasse, przez Graben, albo Augustiner- 
strasse, ma się to samo przyjemne uczucie, 
jak w dobrem towarzystwie. Kamienice i pa- 
łace po obu stronach wyglądają na wszystko, 
tylko nie na gromadę z gminu, lub na dorob- 
kiewiezów. Kawalerya elegancka, trochę po- 
ważna i sztywna, ale „très pien“ nadzwyczaj 
w dobrym tonie, bez żadnych nietaktownych 
wybryków Ww toalecie, o bardzo dyskretnym, 
o oai popielatym czy szarym ko- 
lorze ubrania... 

Naraz — rzeczywiście przez noe — po- 
wstają rzeczy trudne do uwierzenia... Jakieś 
towarzystwo pstrokate, śmiejące się, krzykli- 
we rozsiąda się nad rzeką Wiedenką obok 


"WENN" — WWAN 70... staruszków, chylących się do 
ziemi — i pokazuje się później w pobliżu 
miasta a nawet w samem jego sercu... Pół- 
Światek ten architektoniczny tak się rozparł, 
tak hałaśliwie zwraca na siebie uwagę, że 
trudno popielatym sąsiadom pogardliwie go 
ignorować. Bledną jeszcze więcej Z gniewu i 
niby gasną; zdaje się, że mało nie wyskoczą 
ze swych fundamentów, żeby się wyswobo- 
dzić z okropnego towarzystwa i omdlałemi 
swemi oczkami, czy oknami formalnie wołają 
na ratunek policyę. 

Nowe domy powstały mniej więcej Je- 
dnocześnie z koleją miejską, której jedna li- 
nia ciągnie się tuż nad korytem Wiedenki, 
na samej granicy między śródmieściem a 
piątą, czwartą i trzecią dzielnicą. Dworce 
„Stadtbahnu* — z wyjątkiem chyba jedy- 
nego dworca „Karlsplatz“ — podobały się 
zaraz z początku wszystkim, choć przed- 
stawiały po raz pierwszy „secesyę* w archi- 
tekturze. Białe i zgrabne, wyglądają raczej jak 
wille lub pałacyki sztuki niż jak „gmachy pu- 
bliezne*. Co do białości, to naturalnie długo 
nie pozostaną tak „hold und schón und rein*; 
para kolejowa, wpływy atmosferyczne i inne 
złożą się na to, żeby z gołębiej szaty zrobić 
szary mundur uliczny. Wyglądać będą je- 
dnak zawsze jeszcze jak cacka. Styl nowy 
wraca poniekąd do klasycznej prostoty w 
kształtach i w ornamentyce, a nie przełado- 
wany karyatydami, kolumnami i t. d., tworzy 
na; fasadach domów wielkie, gładkie prze- 
strzenie, przez co budynki takie wyglądają nie- 
raz jak domki z kart. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tomasz Czaszka. 


zowanych jedynie w karczmie, wypłaca swych 
robotników. 

Gdy Daszynski skończył, Prezydent 
przywołał go do porządku z powodu pomó- 
wienia jednego z członków Izby i Koła pol- 
skiego o czyn niehonorowy. 

Następnie zabrał głos P. Prezydent Mi- 
nistrów dr. Koerber. Mowca rzekł co na- 
stępuje : 

Wiadomo, że we Lwowie przez kilka 
lat trwał zwiększony ruch budowlany i że 
zwłaszcza robotnicy, zatrudnieni w przemyśle 
bndowlanym, mieli tam podostatkiem sposo- 
bności do roboty. Prace te, które głównie 
przedsiębrane były przez gminę, z czasem się 
zmniejszyły, a skutkiem tego los robotników 
w przemyśle budowlanym w samej rzeczy Się 
pogorszył. Z tego powodu była u mnie, jeśli 
się nie mylę, przed dwoma miesiącami, de- 
putacja z Galicyi, i prosiła mię, abym się 
starał, ażeby zapobieżono groźnemu  bezrobo- 
ciu. Ja ze swej strony byłem chętnie gotów 
zarządzić wszystko, eo zdawało się być odpo- 
wiedniem, stosownie do tego, jak mi stan rze- 
czy przedstawiono, a w szczególności zawia- 
domiłem Namiestnietwo lwowskie, że o ile 
chodzi o zakres działania Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, można natychmiast przystąpić 
do zużycia kredytów, będących do dyspozy- 
cyi na cele budowli wodnych i drogowych 
(słuchajcie, słuchajcie !), jeżeli przez to mo- 
żna zaradzić brakowi pracy. Nadto zapowia- 
dziano, że budowa Biblioteki Uniwersyteckiej 
we Lwowie, której plan był już gotów, a kre- 
dyty wyznaczone, rozpocznie się z chwilą, 
gdy pora roku na to pozwoli. Owóż rzeczywi- 
ście budowę tego gmachu rozpoczęto tam za- 
raz po świętach Wielkanocnych (P. Daszyn- 
ski: Nie, dopiero po rozruchach!) i prace są 
w pełnym toku. 

Co się tyczy robót wodnych i drogo- 
wych, to później dowiedziałem się, że wielu 
robotników, którzy we Lwowie dotychczas 
byli zatrudnieni w przemyśle budowlanym, 
niepodobna było skłonić, aby stanęli do pra- 
cy przy budowlach wodnych i drogowych, 
skutkiem czego nie powiodło się skierować 
odpływu robotników, nie mających zajęcia, w 
pożądanej liczbie ze Lwowa na prowincyę. 
Po świętach Wielkanocnych zdarzyły się we 
Lwowie znane zajścia, nad któremi ja z mo- 
jej strony mocno ubolewam, a z powodu któ- 
rych wezwano Rząd, aby co rychlej zaradził 
złemu. Mogłem wskazać jedynie na to, że na 
budowle wodne i drogowe są do dyspozycyi 
znaczne kwoty i że trzeba przedewszystkiem 
wpłynąć na robotników nie mających zatru- 
dnienia, ażeby zadawalali się ofiarowaną im 
pracą i w ten sposób na życie zarabiali. Rząd 
ponadto starał się przez bezzwłoczne wyzna- 
czenie kwoty na roboty ziemne na głównym 
dworcu we Lwowie, ażeby znowu pewna licz- 
ba tych robotników znalazła zatrudnienie. 
Zresztą w Galicyi i bez tego dość będzie spo- 
sobności do pracy, albowiem z kredytu wy- 
znaczonego z powodu przeszłorocznych powo- 
dzi, pozostała jeszcze znaczna suma, a plany 


do odbudowania uszkodzonych wówczas, lub 
całkiem zniszczonych przedmiotów są prawie 
ukończone, tak, iż z wiosną będzie można 
przystąpić do ich wykonania. 

Sądzę tedy, że Rząd w tej mierze uczy- 
nił wszystko, co w danych warunkach było 
możliwe, a ja z mej strony w żaden sposób 
nie mogę dopuścić do tego, ażeby Namiestni- 
kowi zarzucano jakieś zaniedbanie. Przeciwnie 
jestem zniewolony zaznaczyć, że Namiestnik 
bardzo usilnie stara się o poprawę stosunków 
w kraju (oklaski) i wszędzie spieszy z pomo- 
cą, gdzie tylko to okazuje się możliwe. Za 
doniesienia niektórych pism, które, rzekłbym 
częstokroć z rozmysłu, wytwarzają przeci- 
wieństwo pomiędzy mną a Namiestnikiem, 
ani ja, ani Namiestnik nie odpowiadamy i nie- 
podobna mi mieć dokładnego przeglądu wszyst- 
kich tych doniesień, a tem mniej odpowiadać 
na każde z nich z osobna. Sądzę jednak, że 
zarówno ja, jak i Namiestnik, w całej pełni 
świadomi naszych obowiązków, w zgodzie sta- 
ramy się pracować dla dobra kraju (oklaski) 
W myśl tego, co powiedziałem, nie mogę 
więc dopuścić, ażeby czyniono z tego powo- 
du Namiestnikowi jakikolwiek zarzut. (Zywe 
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kolei przemówił poseł Gniewosz. 
Oświadczył, że Koło Polskie samo potępia i 
jak najmocniej ubolewa nad faktami, które 
w ostatniel: czasach unieszczęśliwiły kraj, je- 
dnakowoż niepojmuje, dlaczego p. Daszyński 
sprawę tę wywleka na nowo przed forum ob- 
ce i dlaczego generalizuje poszczególne zaj- 
ścia. Wszak między nami — powiada mo- 
wca — są ludzie uczciwi i szlachetni: wszak 
szlachta chłopom dopomaga; wszak włościa- 
nie sami wybierają szlachtę na rozmaite 
urzędy zaufania. Nie trudno zrozumieć, dla- 
czego chłop galicyjski emigruje do Ameryki, 
bo tam mu dają po 2 dolary dziennie, a tyle 
w (alicyi nie otrzyma. (Oklaski i brawa). 
Następnie przemawiał p. Czajkowski: 
Oświadczono tu, rzekł, że my nie życzymy 
sobie słyszeć tutaj nie nieprzyjemnego. Tak 
nie jest. Proszę swobodnie wypowiedzieć wszy- 
stkie nieprzyjemne rzeczy, ale prosimy 0 
prawdę. Nieudowodnionych obwinień niechaj 
nam w twarz nikt nie ciska. Nie rzeczy nie- 
przyjemnych nie chcemy, by nie wygłaszano, 
ale rzeczy nieprawdziwych. Powiedziano tu, 
że członek Wydziału krajowego Jędrzejowicz 
odebrał sobie życie. To nie prawda. Nie był 
on członkiem Wydziału krajowego, a jeżeli 
ezłowiek, który lekkomyślnie długi zaciągał 
targnął się na swe życie, fo jeszcze n'e u- 
prawisia nikogo do wniosku, że cafa szlachta 
i całe duchowieństmo składa się ze złodziei. 
Fakta dowodzą zawsze tyiko twierdzeń szcze- 
gółowych nigdy ogólnych. Jeżeli panowie so- 
cyalni-demokraci zbadają statystykę krymi- 
nalmą, to się przekonają, że także w szeregu 
ich towarzyszy jest wielu takich, którzy po- 
pelnili zbrodnie. Byłoby jednakowoż nieuczci- 
wością przedstawiać z tego powodu calą kla- 
sę robotniczą, jako złodziei. Taką drogą my 
nie pójdziemy. Jeżeli kredyt kraju upada, to 
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wina tego nie leży w takich odosobnionych 
wypadkach, które w tym kraju nie zdarzają 
się tak licznie jak w innych krajach, ani też 
nie leży wina w bankructwie galicyjskiej Kasy 
oszczędności, którego nie można nawet po- 
równać z bankructwami banków hipotecznych 
w Niemczech, — ale winę ponoszą oszczer- 
stwa, rzucane w twarz całym warstwom lu- 
dności, ponieważ pewni ludzie stoją na sta- 
nowisku: Carthagmam esse delendam ! 

Z kolei pp Wielowieyski oświad- 
cza, że ubliżyłby swojej godności, gdyby Da- 
szyńskiemu chciał odpowiadać w tym samym 
tonie. 

P. Daszyński zabiera głos ponownie 
do faktycznego sprostowania i odpowiada po- 
słom imiewoszowi i Wielowieyskiemu. Tłó- 
inaczy, że nie w tym celu występuje przeciw- 
ko szlachcie, ażeby plwać na kraj, lecz prze- 
ciw całemu systemowi, który da się określić 
jednem słowem: „szlachcic“. Wymienił na- 
zwiska dlatego, bo członkowie Kola polskiego 
ich żądali. Ten system szlachecki tkwi w ca- 
lej biurokrażyi galicyjskiej, a wyraża się ser- 
wiliznem ku górze i życiem ponad stan. Mo- 
wca jeszcze raz uderza na p. Wielowieyskie- 
go, który mu krótko odpowiada. 

Następnie wnioski komisyi zapomogo- 
wej przyjęto i o godzinie pół do 8 przystą- 
piono do drugiego punktu porządku dzienne- 
go, t. j. do dalszej dyskusyi nad ustawą wód- 
czaną. W rozprawie szczegółowej nad arty- 
kułem Il. przemawiali pp. Thurnherz, Pfei- 
fer, Plas i przedstawiciel Rządu szef sekcyi 
Jorkasch-Koch. 

O godzinie 8 obrady przerwano i pre- 
zydent zapowiedział posiedzenie następne na 
dzisiaj, godzinę 11 przed południem. 


KORESPONDENGYE 


Tarnów, 13 maja. 
(Intronizacya ks. biskupa Wałęgi.) 


Wczorajszy list o uroczystości konse- 
kracyi i ingresu ks. biskupa należy uzupełnić 
jeszcze kilkoma szczegółami: W uroczystości, 
oprócz wymienionych już dostojników koście|- 
nych, rządowych, autonomicznych i t. d., 
wzięli udział: książę Eustachy Sanguszko, 
baron Jan Konopka z Brnia, Adam Jordan, 
Jan Götz Okocimski, prof. Antoni Górski. dte- 
fan Sękowski, Józef Męciński, Jan i Juliusz 
hr. Tarnowscy, Jan hr. Zborowski, dyrektor 
Stanisław Zaba, Janusz hr. Tyszkiewicz, wszy- 
scy w bogatyeh strojach polskich, dalej Jan 
hr. Stadnieki, radca Namiestnietwa, starosta 
dr. Dunajewski, radca Dworu prezydent sądu 
obwodowego Doliński, wiceprezydent sądu Za- 
klika, Franciszek i Roman Jordanowie, Piotr 
Treter, Henryk Dolański, Władysław Głęho- 
cki, Stojowski, Treter, br. Dominik Potocki, 


i LITARATURY LAGRAMGZNEJ. 
(André Theuriet, Dans les voses). 
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(Ciąg dalszy ). 
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Sluszny, barczysty, Eligiusz Toucheboeuf, 
pomimo swoich lat sześćdziesięciu pięciu wy- 
dawał się być w sile wieku. W postaci jego 
i rysach przejawiał się wybitny typ wieśniaka 
normandzkiego ; twarz, gładko wygolona, miała 
wyraz rubasznej przebiegłości, oczy, ocienione 
krzaczystemi brwiami, zazwyczaj patrzyły do- 
brodusznie, eo w błąd wprowadzało naiwnych, 
ale przy lada przeciwności iskry tryskały z tych 
szarych źrenic, świadcząc o despotycznej i za- 
wziętej naturze. W ubiorze przesadzał w pro- 
stocie, która graniczyła czasami z zaniedba- 
niem; w niedzielę, idąe na sumę do kościoła, 
ubierał się w czarny Surdut i nakładał na 
głowę mały słomiany kapelusz i czynił wra- 
żenie mieszczanina, ale ne codzień chodził po 
ulicach w prostej bluzie błękitnej, jak robo- 
tnik. Był nieprzyjacielem wszelkich pozorów 
i grunt eenił nadewszystko, bo wiedział ile 
jest wart i mało go obehodziło jak go ludzie 
cenią. Był tylko skromnym członkiem rady, 
ale miał w swoich rękach wszystkie sprawy 
gminy. Chciano go już nieraz wybrać bur- 
mistrzem, ale nie dbał o honorowe stanowi- 
sko, pociągające za sobą znaczne wydatki i 
wielką odpowiedzialność; wołał posługiwać się 
starym burmistrzem Delory, niedołężnym i nie- 
szkodliwym, z którym robił eo chciał. 

Podczas gdy rubasznym dowcipem witał 
Dezyderego, Toucheboeuf bacznem okiem z 
ukosa spoglądał w około i nic nie uszło jago 
uwagi, ani dwa krzesła zbliżone do siebie, 
ani róża w szklance na stole. Pochylił się 
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nad kwiatem i z ciekawością ujął ją w grube 
palee, mówiąc: 

Ho! ho! Wcale nie brzydki kawa- 
łek róży, która nie pochodzi z naszego o- 
grodu"... 

— Nie, — odrzekła Sabina — to po- 
darunek od pana Dezyderego... nowy okaz, 
który wytworzył i któremu jest tak uprzejmy, 
że nadaje moje imię .. 

-— Ladnie to z twojej strony, mój chło- 
pcze, że pomyślałeś o mojej siostrzenicy.... Ale 
sapristi !... nie w szklance dla tej róży miejsce, 
tylko przy staniku Sabiny, której imię ma 
nosić na przyszłej wystawie!... No! — dodał 
wręczając różę Dezyderemu — przypuij ją 
sam, niezdaro i pocałuj dziewczynę, pozwa- 
lam ci... 

Dezydery nia dał sobie tego powtórzyć 
i złożył dwa pocałunki na policzkach młodej 
dziewczyny, a potem zabrał się do przycze- 
piania róży przy staniku, ale szło mu to tak 
niezgrabnie, że Sabina musiała mu przyjść 
z pomocą i palce ich zetknęły się na chwilę, 
gdy 'Foucheboeuf patrzył na nich ze złośli- 
wym uśmiechem. 

— Widać, —- rzekł że nie masz 
w zwyczaju takiej roboty!... Sabino, idź do 
sali, przynieś butelkę orzechowej nalewki i 
trzy kieliszki... wypijemy za twoje zdrowie. 

Gdy Sabina wróciła z nalewką i kieli- 
szki napelniono, 'Toncheboeuf mówił znowu, 
zerkając na stanik siostrzenicy : 

— Winszuję ci, mój kochany, róża ci 
się udała, tak samo w barwie, jak i w kształ- 
tach... He! he! ten kwiatek grubo przyniesie 
domowi Charmois |... Teraz, kiedy twój ojciec 
udekorowany, dwa razy drożej będzie swoje 
róże sprzedawał... Za twoje zdrowie !... Będzie 
miał, słowo honoru! słuszność i nie ja 7 pe- 
wnością tmiałbym mu to za złe... W obec prze- 
mysłowców, którzy uczciwie i zręcznie zara- 
biają pieniądze, zdejmuję kapelusz i kłaniam 
się... Ale próżniacy, którzy pysznią się cho- 
dząe po ulicach i brzęcząe dukatami zbiera- 
nymi w rynsztoku i błocie... na tych splu- 
wam |.. Ty wiesz, — dodał zwracając się do 


Dietl i inni. Ze stałych mieszkańców Tarno- 
wa: naczelnicy władz rządowych i autonomi- 
cznych, kilku wyższych oficerów, pp. Rogoy- 
ski, Stojałowski, Foryst. 

Ks. biskup odpowiadając na pełną po- 
lotu przemowę ks. infułata Walezyńskiego, 
który witając nowego Pasterza, zapewnił go 
o najszczerszych dlań uczuciach całego du- 
chowieństwa i całej decyzyi, położył prze- 
dewszystkiem nacisk na potrzebę jak najści- 
ślejszej solidarności pomiędzy biskupem i pod- 
władnem mu duchowieństwem. 


„Biskup i kler — powiedział dostojny 
mowca — mają jednakie interesa, jednakie 
pociechy i smutki i wspólnych wrogów, mu- 
simy tedy zawsze i wszędzie tę wspólność i 
zgodę objawiać. Ja dziś nie nie mogę, ale w 
jedności i zgodzie z wami nie boję się nicze- 
go i stawię czoło wszystkim. 

Ale nie tylko potrzebną jest jedność 
działania, leez także i jedność myśli, zwłaszcza 
w czasach dzisiejszych powszechnego roz- 
stroju. 

O ile cieszy się nieprzyjaciel, gdy mu 
się uda wnieść zamęt i niezgodę między bi- 
skupem i klerem, o tyle drży, gdy na jedność 
taką natknie. * 

Ks. biskup prosił kapitułę i całe ducho- 
wiemstwo o szczególniejsze zajęcie się ludem. 
W ludzie widzi ks. biskup cenny skarb Ko- 

ścioła i narodu. Lud jest ostatnią twierdzą 
Kościoła. Im bardziej ta jest zagrożoną, tem 
więcej strzedz jej i bronić potrzeba. Nie po- 
trzeba, mówił ks. biskup, obawiać się konku- 
tencyi z tymi, którzy lud uwieść usiłują, byłe 
tylko okazać temu ludowi miłość tę ezynem, 
a nietylko słowami, jak to robią uwodziciele. 
W końcu nadmienił ks. biskup, że w pracy 


nad ludem należy się imać środków i sposo- 
bów nowych, jakich domagają się duch czasu 
1 zmienione stosunki. 

W każdym atoli razie, spowiedź, która 
laskę wlewa w serca i przez to je sposobnemi 
czyni do przyjęcia wpływu dobrego i katechi- 
zacya, pozostaną zawsze najcenniejszymi śro- 
dkami w działaniu na lud. 

Nie pominął też ks. biskup i akeyi so- 
cyalnej, o której tak się wyraził: 

„Zachodzi nieraz pilna potrzeba, by 
kapłan, prócz funkeyi czysto kościelnych, 
zajął się także potrzebami doczesnemi swego 
ludu w braku innych ludzi sposobnych. Ta- 
kie postępowanie jest w myśl Kościoła i ha- 
seł dzisiejszego Papieża Leona XIII. Cieszyć 
się będę, gdy zetknę się z takim kapłanem, 
jednakże pod pewnemi zastrzeżeniami, z któ- 
rych najważniejsze jest, aby potrzeby duchowe 
parafian na tem nie ucierpiały”, 

Potężne wrażenie, wywarlo przemówie- 
nie wygłoszone przez ks. kiskupa do ludu z 
ambony. Arcypasterz nakreśliwszy sytuacyę 
społeczną, na którą ratunek tylko jest w Obry- 
stnsie, zwrócił się ze slowami miłości do ludu, 
z którego sam wyszedł, więc już niejako przez 
swe pochodzenie nabyl tytułu do miłowania 
tego ludu. 


Sabiny — wiesz dlaczego to mówię?... Bo 
właśnie spotkałem twoją ciotkę Nivard, ustro- 
joną, jak obraz cudowny, a bezezelną, jak ry- 
baczka ! 

Ten człowiek silny, który chwalił się, 
że całą gminę trzyma w rękach, cierpiał 
przecież okrutnie w swojej miłości własnej, a 
rana ta coraz więcej go irytowała. Od trzech 
lat najmłodsza siostra jego żony, ta, która po- 
szła na złą drogę, zamieszkała w Saint Sa- 
viol. Po bardzo burzliwej młodości, Adelina 
Nivard została gospodynią u pewnego lekarza 
w okolicy Longjumeau, który, trochę w na- 
grodę za jej rozmaite usługi, a więcej jeszcze 
chege zrobić na złość swoim dalekim krew- 
nym, zapisał testamentem eały majątek swo- 
jej podejrzanej damie do towarzystwa. Na- 
tychmiast po' otrzymaniu tego majątku, ce- 
nionego co najmniej na trzy kroć sto tysięcy 
franków, Adelina Nivard pospieszyła kupić 
dom w Saint Saviol wraz z gruntem i za- 
mieszkała w nim, pragnąc olśnić swoim ma- 
jątkiem ludzi, którzy znali ją dawniej bie- 
dną. Ta obecność, na którą rady nie by- 
lo, to sąsiedztwo kobiety, której skandali- 
czny żywot wszystkim był znany. coraz bar- 
dziej męczyło Toucheboeufa, narażonego na 
codzienne napaści tej istoty, za którą rodzina 
się rumieniła. 

Adelina Nivard doskonale sobie sprawę 
zdawała z irytacyi. którą wzbudzała w szwa- 
grze swoją obecnością, a ponieważ miala 
swoje powody, aby go nienawidzieć, korzystała 
nielitościwie z każdej sposobności, aby mu do- 
kuczyć. 

`. _— Tak! — zawołał Toucheboeuf, po- 
cierając swoje szerokie plecy o oparcie krze- 
sła ruchem byka, który pragnie uwolnić się 
od strzałów uwięzionych w jego skórze — 
czy wierzysz, że ta pannica, wracając z nie- 
szporów, — bo to śmie chodzić do kościoła l... 
miała bezczelność wejść do kawiarni Mune- 
rela, gdzie kończyłem moją partyę.... Przeszła 
przez salę, drażniąc mnie i szeleszcząc swoje- 
mi spodnicami. Naturalnie, kumowie, jakby 
ich miodem posmarował, gdy zobaczyli moje 
uciemiężenie.... Słowo daję, musiałem gwał- 


tem się powstrzymać, aby nie obić tej łaj- 
daczki ! 

— Nie irytuj się, mój wuju, Adelina 
tego nie warta i więcej byś ją uciemiężył, że- 
byś udawał, że uwagi na nią nie zwracasz.... 
Zresztą, obecnie, podobno się już ustatkowała; 
wygląda daleko skromniej i nie daje powodów 
do gadania. 

— Jeszcze czego |... Mając lat pięćdzie- 
siat musi już dać za wygraną !... Nie prze- 
szwadza, że dla mnie to się równa nieszczę- 
ścia spotykać ją co chwila wystrojoną na 
ulicy i słyszeć jak szepczą: „Widzisz, tę starą 
lalkę ?... To bratowa Toucheboeufa"... Wtedy 
mam ochotę porwać ją w pół i... 

Dezydery nie mógł się powstrzymać od 
uśmiechu; 'Toueheboenf rzucił mu zjadliwe 
spojrzenie i mruknął złośliwie: 

— A zresztą, cóż!... Kaźda rodzina ma 
swoje parszywe Owce... 

Młodzieniec, nie zabawiony, a nieco za- 
kłopotany temi zbyt poufnemi rekryminacya- 
mi, powstał aby się pożegnać. 

— Już idziesz ? — zaprotestował Touche- 

boeuf — czy wracasz do Chataignerie ? — a na 
odpowiedź twierdzącą Dezyderego, dodał: 
A więc, bądź tak dobry powiedz 
ojeu, że pragnę z nim pomówić o pewnej 
„ważnej* sprawie... Nie ma potrzeby, żeby 
się fatygował.... Jutro rano pójdę oglądnąć 
moje pola poziomkowe w Saussaies.... To o 
dwa kroki od was... Jeżeli Charmois może 
tam przyjść okolo dziesiątej, będziemy mieli 
o czem pomówić. 

Dezydery zarumienił się myśląc, że w tem 
spotkaniu będzie zapewne mowa o jego mi- 
łości dla Sabiny i ona także pewnie tego się 
domyślała, bo uścisk ręki, którym obdarzyła 
młodego człowieka, był więcej nerwowy i wy- 
mowniejszy niż kiedykolwiek. 

Jutro, o dziesiątej, nie zapomnij ! — 
powtórzył Toucheboeuf, towarzysząc mu aż do 
bramy. 

— Niema obawy, panie Toueheboeuf, 
polecenie pana będzie z pewnością spelnione! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Lecz, jeśli ks. biskup dawać będzie lu- 
dowi dowody miłości, to jednak dalekim bę- 
dzie od schlebiania mu. 

Nie chce ks. biskup, by lud zrzekał się 
praw obywatelskich, owszem, gdy sprawiedli- 
wość będzie tego wymagała stanie zawsze po 
stronie ludu, ale prosi, aby lud pamiętał, że 
nie wolno ani jemu, ani jego biskupowi 
pójść tam, gdzie się kończą przykazania Boże, 
a zaczyna się nienawiść i krzywda. Robotni- 
ków wzywał do ścisłego przestrzegania praw 
Boskich i ludzkichj i unikania tych, którzy 
wnoszą do szeregów robotniczych ferment nie- 
nawiści i bezbożności, a inteligeneyę zachę- 
cał w gorących słowach, aby łączyła się z 
młodszą bracią, pracowała z nią społem, pa- 
miętała o jej duchowych i materyalnych po- 
trzebach i aby sama wystrzegała się obojętno- 
ści i połowiczności w sprawach religijnych. 

Podczas obiadu JE. P. Namiestnik hr. 
Piniński wznosząc toast na pomyślność ks. 
biskupa Wałęgi zaznaczył, że przybył na uro- 
czystość nie z samego obowiązku urzędowego, 
lecz ze szczerego popędu Serca. Znając wy- 
bornie cenne przymioty nowego dostojnika, 
ma to głębokie przekonanie, że dyecezya tar- 
nowska otrzymała znakomitego Pasterza. 

Ks. biskup Wałęga wznosząc drugi toast, 
zwrócił się w szczególności do księcia-kardy- 
nała Puzyny, którego zalicza do tych ludzi 
niezwykłych, z którymi zetknięcie się jest 
zawsze opatrznościowe. Ks. biskup miał wła- 
śnie to szczęście być dawniej w tych sto- 
sunkach z księciem-kardynałem, które na za- 
wsze w duszy jego utrwaliły się, jako hołd 
dla wysokich enót, jako wdzięczność dla do- 
broczyńcy. Zwrócił się następnie mowca do ks. 
Arcybiskupa Bilczewskiego z uwagą, że jeżeli 
cn, jako dawny jego kolega, przełożony w 
Uniwersytecie nie miał powodu do utyski- 
wania na niego, to spodziewa się, że i dzisiaj, 
jako obecny jego przełożony, nie będzie zeń 
niezadowolony. 

W szczególniej rzewnych i pięknych 
słowach zwrócił się następnie ks. biskup do 
księdza Arcybiskupa Webera, swojego spo- 
wiednika i duchownego przewodnika: „Chcia- 
iem cię mieć ks. Arcybiskupie, dzisiaj za mo- 
j-go współkonsekratora — kończył mowca — 
uie tylko dla tego, że mię do tego przyna- 
elała wdzięczność za dobrodziejstwa, o któ- 
rych nie mówi się głośno przed ludźmi, lecz 
tem głośniej wspomina się o nich przed Bo- 
giem, ale dlatego także, że Ty, nawiedzony 
przed rokiem tak ciężkim. a tak niezasłużo- 
nym krzyżem, właśnie przez ów stygmat cier- 
pienia stajesz się szafarzem tem obfitszym 
łask Ducha św., których dziś tak bardzo po- 
trzebuję*. 


Ich Kkscelencyi Pana Namiestnika i Pana 
Marszałka podnosząc ich obywatelskie przy- 
mioty i cnoty, które im powszechny Sza- 
cunek zjednywają. Dalej toastował ksiądz 
biskup na cześć obecnych na uroczystości 
innych dostojników kościelnych, wojskowości, 
duchowieństwa, a w końcu na pomyślność 
wszystkich gości. 

W krótkiej przerwie po uroczystościach 
kościelnych a przed obiadem oraz po bankiecie 
składały ks. biskupowi hołd deputacye wszyst- 
kich stanów i różnych stowarzyszóń. Obywa- 
telstwo wiejskie pod przewodnictwem księcia 
Sanguszki udało się do ks. kardynała Puzyny, 
aby zapewnić go o głębokiej czci i miłości, 
a zarazem podziękować, iż raczył dopełnić 
konsekracyi nowego biskupa. 

Sprostowanie. Nazwisko kapłana, który 
odczytywał bulle papieskie mylnie wyszło wezo- 
raj z druku. Nie nazywa się on Nysar lecz 
Mysor. 


Z Litwy. 


(Wrażenia turysty rossyjskiego z przejazdu po 
Litwie). 


Pict. Wied. zamieszczają szereg wrażeń 
z Litwy, spisanych przez pewnego turystę. 

„Uważamy ten kraj za Rossyę — pisze 
turysta, mijając Dźwinsk — ale co tu jest 
rdzennie rossyjskiego? Jak w kraju nadbał- 
tyekim Łotysze, Estowie, Niemey, tak tutaj 
Litwini, Polacy, zwłaszcza Polacy zostali tem. 
czem byli. W każdym razie ujawniliśmy nie- 
udolność russytikacyjną. Prawda, że fizyo- 
gnomia kraju litewskiego zmieniła się zna- 
cznie w ostatnich latach; lecz pomijając kwe- 
styę, jakim ten kraj będzie w przyszłości, 
musimy przyznać, że dziś jeszcze jest on li 
tewsko - polskim, katoliekim. 

„Z okiea wagonu ujawniają się, co 
prawda, tylko zewnętrzne oznaki tej pol- 
szczyzny : wysokie krzyże drewniane na mo- 
giłach, nieprawosławne krzyże na cerkwiach 
architektura kościołów, mowa polska, szare 
suk:nany, charakter i zarys twarzy i t. p. 
Ale tym wrażeniom — w sferze wrażeń ko- 
lejowych — przeciwstawić możemy tylko czer- 
wona czapkę naczelnika stacyi, granatowy 
mundur podoficera żandarmeryi, szyldy i na- 
pisy wyłącznie rosyjskie, i chyba jeszcze 
gmach stacyi, mający zresztą cechy raczej 
ogólno -europejskie, niż rossyjskie. 


„Za to w głębi kraju zdała od niwelu- 
jących wpływów kolei, te same rysy polsko- 
ści występują wyraźniej i w dodatku nie na 


tle samych tylko oznak zewnętrznych. Tu 
i ówdzie w zapadłem miasteczku powiatowem 
na cmentarzu prawosławnym krzyże są łaciń- 
skie, nawet napotykamy figury rzeźbione Chry- 
stusa talie same, co i obok na cmentarzu 
katolickim. 

„Ale eo mówić o zapadłych kątach! 
Nawet w większych centrach, gdzie, jak się 
zdaje, russyfikacya winna byłaby wydać wię- 
ksze skutki i gdzie można ją w razie chęci 
uwydatnić łatwiej — i tam nawet dawne ce- 
chy występują z tą samą Żywotnością. Naj- 
ciekawsze studya nad trwałością żywiołu pol- 
skiego robić można w Wilnie. Tu przede- 
wszystkiem rzuca się w oczy zewnętrzny wy 
gląd miasta, co zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
cechy architektury zawsze i wszędzie są naj- 
bardziej trwałe. W wązkich, krzywych i bru- 
kowanych ulicach Wilna, w jego kilkupiętro- 
wych kamienicach, w górze zamkowej, dawnej 
warowni, dominującej nad miastem, w obfito- 
ści sklepów na dolnych piętrach, w ładnych, 
chociaż nielicznych ogrodach, w świątyniach 
nietylko katolickich, lecz poniekąd i prawo- 
sławnych w stylu poźniejszego odrodzenia lub 
baroko — czuć coś zachodnio-europejskiego i 
coś zupełnie nie rossyjskiego, nie prawo- 
sławnego... Prawda, Szyldy wszędzie są 
rossyjskie i czasem tylko z przekładem nie- 
mieckim, czy raczej żargonowo-żydowskim; 
nigdzie żadnego napisu polskiego ; prawda, 
ani na ulicy, ani w żadnem miejscu pu- 
blicznem nie słychać innej mowy, prócz 
rossyjskiej albo żydowskiej, nawet dorożkarze 
miejscowi, widocznie nie chcąc zostać po za 
swoimi współbraćmi w stolicach, przywdziali 
rossyjski strój dorożkarski: kapelusz z wy- 
chylonymi kantami 1 kaftan fałdowany w pa- 
sie — lecz jak to się wszystko stało, jak obja- 
śnić i pogodzić tę szczególną i niespodzie- 
waną kombinacyę rzeczy, obawiam się do- 
chodzić. 

„Zresztą winienem wyznać, że byłem 
dosyć zdziwiony, gdy (co prawda w nieco 
zapadłym zaułku, zdala od ucha policyjnego, 
w dodatku o zmierzchu) na zapytanie moje, 
zwrócone do takiego rossyjskiego woźnicy, 
posłyszałeim w odpowiedzi słowa polskie: „za- 
jęty, panie!" Rozwiązanie zagadki znalazłem 
w kalendarzu, przekonawszy się, że na 100.000 
mieszkańców w Wilnie jest 46.000 Polaków, 
40.000 żydów, a tylko 14.000  Rossyan. 
Dopiero wówczas zrozumiałem, dlaczego na 
ulicach spotykałem prawie wyłącznie dwa 
typy: śniady—żydowski, z czarnemi oczami, 
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leskiem zamglemiem oczu, z nieokreślenie za- 
myślonem marzycielskiem wejrzeniein, dobrze 
znany każdemu, ktokolwiek choć raz jeden był 
w Warszawie. 

— Więc pocóż — myślę mimowoli — 
cała ta nieodpowiednia maskarada prawdziwej 
potęgi państwowej ? Kiedyż nareszcie zrozu- 
miemy, że walczyć z przekonaniami można 
tylko siłą przekonań? Jadąc teraz przez 
Wilno, daremnie szukałein warszawskich pism 
polskich. Chciałem wyjaśnić sobie przyczynę 
tego. 

„Dawniej zabroniona była całkiem sprze- 
daż pojedyńczych numerów pism polskich“, 
posłyszalem odpowiedź. „A teraz?* „Parę lat 
temu zakaz cofnięto, ale... sprzedaż wciąż się 
nie odbywa“, I zapytana osoba jakoś szcze- 
gólnie się uśmiechnęła. Mimowoli przyszła 
mi myśl: czy dawny zakaz naprawdę znie- 
siono? 

„I to nazywa się jednym ze sposobów rus- 
syfikacyi kraju", kończy turysta. 


Zjazd króla rumuńskiego 
z królem greckim. 


(Telegram). 
Abbazia, 14 maja. 


Wczoraj po południu udał się król ru- 
muński w towarzystwie adjutanta króla gre- 
cekiego na pokład statku „Psara*. Załoga 
przyjęła go okrzykami „hurra“, kapela okrę- 
towa zagrała hymn rumuński, z dział dano 
salwy powitalne. Obaj królowie uściskali się. 
Zabawiwszy godzinę na okręcie, krół rumuń- 
ski, żegnany owacyjnie, wrócił na ląd. 

Wczoraj po południu przybył tu z Rjeki 
Najd. Arcyksiążę Józef i złożył wizytę kró- 
lowi Jerzemu. Następnie król wysiadł na ląd, 
a powitany serdecznie przez króla runuuń- 
skiego, poszedł z nim razem piechotą do 
willi, w której oczekiwała ich królowa ru- 
muńska. Później złożył król grecki wizytę 
wielkiemu księciu Luksemburskiemu, a wie- 
czorem był na obiedzie familijnym u króla ru- 
muńskiego. Na noe wrócił król na pokład 
swojego statku. 

Do Poł. Corresp. donoszą z Aten, iż 
tamtejsze koła polityczne oceniają zjazd króla 
Jerzego z królem Karolem, jako wypadek, 
który chociaż nie oddziała bezpośrednio na po- 
łożenie Wschodu europejskiego, to przecież 
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niepowinien być uważanym wyłącznie za akt 
kurtoazyi; owszem może wywrzeć on pewien 
wpływ na przyszłe uksztaltowanie spraw bał- 
kańskich. Welle wszystkiego, eo jest wiado- 
mem, zbyt śr.iałem wydaje się być przypu- 
szczenie, iż nistępnsiwem spotkania obu mo- 
narchów będą pewne ściśle określone umowy 
lub uklady. Wudle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, zjazd w Abbazii da sposobność 
do wymiany zapatrywań o dalszym rozwoju 
kwestyi bałkańskich i o stanowisku jakie mają 
zająć oba państwa na wypadek jakichś wy- 
darzeń. 

W Bukareszcie przeważa zapatrywanie, 
iż zjazd ma głównie na celu zabezpieczenie 
obecnego stanu rzeczy na półwyspie Bałkań- 
skim, i że z niego niewynikną żadne nowe 
stosunki. 


KRONIKA 


Lwów, 14 maja 


— JE. Kazimierz hr. Badeni, b. Pre- 
zes gabinetu, wyjechał do Wiednia, zkąd uda 
się do wód do Kissingen lub Karlsbadu. 


— Ks. Arcybiskup Bilczewski wyje- 
chał po konsekracyi ks. biskupa Wałęgi z Tar- 
nowa do Leżajska, gdzie u 00. Bernardynów 
zabawi przez cały tydzień, 

— Wiadomości osobiste. Dr. Izydor 
Szaraniewicz, przewodniczący Stauropigii i były 
profesor Uniwersytetu lwowskiego, ciężko zacho- 
rował. 


— Lwów -Brzuchowice. W sezonie le- 
tnim — od 16 maja do 15 września — kurso- 
wać będą między Lwowem a Brzuchowicami na- 
stępujące pociągi lokalne codziennie ; pociąg nr. 
2255 (odjazd ze Lwowa o godzinie 5 minut 45 
rano), nr. 2256 (przyjazd do Lwowa o godz. 6 
min. 46 rano), ur. 2259 (odjazd ze Lwowa o 
godz. 3 min. 26 po poł.), nr. 2262 (przyjazd 
do Lwowa o godz. © min. 50 wieczorem). 

Od 16 maja do 15 września tylko w nie- 
dzielę i święta pociąg ur. 2257 (vdjazd ze Lwo- 
wa o godz, 2 1min. 15 po poł.), nr. 2258 (przy- 
jazd do Lwowa o godz. 8 min. 14 po poł.), 
nr. 2260 (przyjazd do Lwowa o godz. 7 min. 
36 wieczorem), nr. 2261 (odjazd ze Lwowa o 
godz. 7 min. 52 wieczorem). 

Czasy odjazdu i przyjazdu podane są we- 
dług zegaru średnio - europejskiego ; szczegółowe 
rozktady jazdy pomienionych pociągów ogłoszone 
są plakatarni. 

Bilewy do tych pociągów lokalnych naby- 
wać można także w biurze kolejowem informa- 
cyjnem (ulica Krasiekich 1. 5 gmach c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych) w godzinach urzę- 
dowych, a mianowicie w dni powszednie od 
godz. © rano do godz. 3 po południu, zaś w 
niedziele i dnie świąteczne od godz. 9 rano do 
godz. 12 w południe, jakoteż w miejskiem biu- 
rze sprzedaży biletów kolejowych w lokalu a- 
gencji dzienników St. T. Sokołowskiego, pasaż 
Hausmanna l. 9 od godz. 8 rano do godz. 8 
wieczorem. 

Do powyższych pociągów lokalnych sprze- 
daje się także bilety powrotne dla dorosłych 
po 86 halerzy za IL, a 48 hał. za III. klasę, 
dla dzieci zuś po 48 hal. za IL, a 26 hal. za 
IH. klasę. 

Oprócz tego zaprowadzono dla wygody po- 
dróżnych bilety ze Lwowa do Brzuchowie i na- 
powrót po cenie 26 koron 40 hal. za H. i 14 
koron 40 hal. za III. klasę. 

Bilety te są ważne na przeciąg jednego 
miesiąca, licząc od wystawienia i uprawniają do 
dowolnej jazdy wszystkimi pociągami. Nabyć je 
można za poprzedniem 48-godzinnem zamówie- 
niem w biurze informacyjnem c. k. kolei pań- 
stwowych. 


— Pomnik Mickiewicza we Lwowie. 
Posiedzenie pełnego komitetu budowy pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie odbędzie się w 
sobotę, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w Sali posiedzeń magistratu w ratuszu. Posie- 
dzenie to decydujące, jeśliby więc który z człon- 
ków komitetu nie otrzymał przypadkowo osobnego 
zaproszenia przez pocztę, zechce jako takie uwa- 
żać niniejszą notatkę. 


— „dwiązek rodzicielski". W sobotę 
po poludniu odbyło się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie „Związku rodzicielskiego“. Prze- 
wodniczył Wieeprezydent wyższego sądu krajo- 
wego dr. Dylewski. 

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania wynika, że instytucya ta, przed 
dwoma laty założona, a mająca na celu poza- 
szkolne zajęcie dzieci nie mających należytej o- 
pieki w domu, rozwija się normalnie, choć po- 
woli. Ubeenie liczy „Związek“ 3 członków zało- 
życieli, 16 członków dobroczyńców i 212 zwy- 
czajnych. Przewodniczącym Jest dr. Jan Dylew- 
ski, Wiceprezydent wyższego sądu krajowego, 
zastępcami: dr. Antoni Kalina, p. Franciszek 
Próchnicki i pani Marcela Małachowska. Stan 
funduszów z dniem 1 marca b.r. wynosi 3964 
K. 79h. Liczba wycieczek pod kierunkiem nau- 
czyciełi w r. z. wynosiła 120, a wzięło w nich 
udział ogółem 12.848 dzieci ze szkół ludowych 
lwowskich. Ponadto udzielił „Związek“ 100 bez- 


płatnych biletów w zakładach kąpielowych. W po- 
rze zimowej w domach opieki, których przy szko- 
łach istniało 8, zapisanych było 740 dzieci. Do- 
my te były otwarte przez 4 miesiące codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, od godziny 2—5 i zajmo- 
wano tam dzieci lekcyami, śpiewem, gimnastyką, 
naprawą odzieży, czytaniem książek i zabawami. 
Dzieci otrzymywały tam podwieczorek. W ciągu 
czterech miesięcy wydano dziatwie 46.715 porcyj 
herbaty i kromek chleba. 

Po przyjęciu sprawozdania tego do wiado- 
mości i udzieleniu wydziałowi absolutoryum z 
rachunków, uzupełniono wydział dwoma człon- 
kami, dr. Konstantym Wojciechowskim i p. Ed- 
mundem Oenarem. 

W dalszym ciągu posiedzenia odesłano do 
wydziału wniosek dr. Waldmana, aby „Związek* 
rozciągnął opiekę i nad dziećmi, przez rodziców 
nieludzko traktowanemi. 

Na interpelacyę panny Aleksandrowiczó- 
wny, dia czego nie zmieniono statutu w ten spo- 
sób, aby w wydziale mogły zasiadać i nauczy- 
cielki, odpowiedział przewodniczący, że sprawa 
ta zostanie pomyślnie załatwioną i prosił panie, 
aby popierały gorąco cele „Związku*. 

— W zakładzie naukowym p. Maryi 
Zagórskiej odbył się dnia 1l b. m, wieczorek 
muzykaino-deklamacyjny w celach pattyotycznych 
i dobroczynnych. Liczni zebrani goście ze wzru- 
szeniem i prawdziwą przyjemaością słuchali de- 
klamacyi młodziutkich wychowanek zakładu, a 
szczególnie mało znanej a przepięknej modlitwy 
Karola Balińskiego, wypowiedzianej ślicznie i 
rzewnie. Pieśni połskie pięknie ułożone na chó- 
ry świadczyły także o wybitnym narodowym kie- 
runku zakładu. Na zakończenie odegrano kome- 
dyjkę i operetkę, dając pole do popisu mło- 
dziutkim artystkom, z których kilka posiada już 
dzisiaj bardzo piękne glosy, rokujące nadzieje na 
przyszłość. 

Z dochodu wieczorku pani Marya Zagór- 
ska złożyła na pomnik Mickiewicza we Lwowie 
50 koron na listę Adama Krechowieckiego. 


— Ku czci Seweryna Goszczyńskiego, 
pieśniarza, którego zwłoki od ćwierć wieku spo- 
czywają na cmentarzu łyczakowskin we Lwo- 
wie, odbył się w niedzielę obchód w wyższym 
zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim p. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej. Słowo wstępne o Go- 
szczyńskim wypowiedziała Z. Kłeczyńska. Pro- 
gram składał się z leznych produkeyi wokal- 
nych (przy akompaniamencie prof. St. Niewia- 
domskiego) i muzykalnych, oraz deklamacyj, a 
wykonanie programu przez wychowanki zakładu 
było najlepszem Świadectwem gorliwej pracy 
przełożonej i personalu nauczycielskiego, stara- 
jących się usiłnie zaszczepić w młode umysły i 
serca najpiękniejsze uczucia dla narodu, kraju i 
społeczeństwa, 

— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się 
we środę, dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali fizyki c. k. Szkoły realnej. Porzą- 
dek dzienny: kef. dr. E. Stella-Sawieki: „Psy- 
chofizyologia; dążenia i pasye*, 

— Walne zgromadzenie krajowego Sto- 
warzyszenia iiężczyzn i dam „Czerwonego krzy- 
ża“ odbędzie się we środę, dnia 15 b. m., o 
godzinie 11 przed południem w sali ratuszowej 
we Lwowie. 

— Artyści włoscy przybyli dzisiaj w 
nocy do Lwowa; o godzinie 5 po południu we- 
zmą udział w generalnej próbie z „Requiem“, 
wieczorem będą na przedstawieniu „Manon“, 
poczem spędzą parę godzin w Kole literacko- 
artystycznem. 


— Krajowa fabryka worków juto- 
wych. Na zaproszenie sekretarza Izby handlo- 
wej dr. Stesłowicza odbyło się onegdaj w loka- 
lu Izby zebranie lieznie zaproszonych osób, ce- 
iem zastanowienia się nad sprawą założenia w 
Galicyi tabryki worków jutowych. Referent tej 
sprawy, dycektor młyna „Marya Helena“ p. 
Kruk, w wyczerpującem sprawozdaniu wykazy- 
wał straty, jakie ponosi Galicya w skutek tego, 
że nie posiuda własnej fabryki worków, przy- 
czem wskazywał na wyzysk ze strony skartelo- 
wanych fabrykantów worków. Wabrykunei bo- 
wiem, jak zaznaczył referent, już obecnie po- 
dnieśli ceny worków o 30 pre., a bardzo mo- 
żliwą jest niebawem nowa podwyżka. Prywatny 
człowiek, a nawet spółka złożona z kapitalistów, 
nie mogłaby należycie z karteloweami konkuro- 
waé: przy olbrzymich zyskach jakie mają, nie 
trudno im będzie dla Gulicyi tak obniżyć cenę, 
że współzawodnictwo stanie się niepodobnem. 
Oto referent proponuje, ażeby celem stworzenia 
fabryki założyć spółkę interesowanycl, którzyby 
się obowiązałi przez pewien Szereg lat, bez 
względu na ceny kartełowców, pobierać worki 
z własnej fabryki krajowej. Zapotrzebowanie 
worków w Gólicyi jest ogromie, bo oprócz 4 
milionów worków dla młynów, potrzeba mnóstwo 
worków dla cukrowni, fabryk gipsów, cementu, 
kainitu, soli ete. Referat zyskał uznanie obe- 
enych. Przedstawiciele najpoważniejszych przed- 
siębiorstw młynarskieh w Galiei oświadczyli 
gotowość przystąpienia do spółki i w tym celu 
wybrano komitet ściślejszy, mający ułożyć sta- 
tut spólki, w kierunku wytkniętym przez re- 
ferenta. 


— „Rodzina“, Towarzystwo wzaj. pomo- 
cy rękodzielników i przemysłowców odbyło przed- 


wczoraj przed południem w sali ratuszowej walne 


zgromadzenie rady nadzorczej. 


Obrady zugaił wiceprezes p. J. Welichow- 


ski. Stwierdziwszy pomyślny rozwój Towarzy- 


stwa, poświęcił następnie kilka słów gorącego 
wspomnienia Ś. p. ks. Arcybiskupowi Isakowi- 
czowi. Przemówienia tego wysłuchali zebrani 


stojąco. 


Z przedłożonego sprawozdania wynika, że 
rok ubiegły był dla Towarzystwa stosunkowo 


pomyślnym, gdyż fundusze wzrosły o 6400 K. 


Majątek Tow. wynosi obecnie 200.472 K. Po 
udzieleniu wydziałowi eentralnemu absolutoryum 
z rachunków i uchwaleniu budżetu na r. b. w 


przychodzie 18.800 K., a w rozehodach 8614 K., 
dokonano wyborów. 


Do wydziału eentralnego wybrani zostali 


pp.: E. Kolbnszowski, K. Gawlikowski i F. Ohly; 
do komisyi lustracyjnej pp.: A. Budzynowski, 
L. Wegedło, S. Koehler, S. Tarczewski IBB? 
Rakuss. 


W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 


odbyé zjazd następny w Stryju. Po skończeniu 
obrad uczestnicy wzięli udział we wspólnym 
obiedzie na Strzelnicy miejskiej, podezas którego 
wznoszono liczne toasty. 


— Dostawa węgla mineralnego. Dy- 
rekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisała 
w drodze ofert dostawę węgla mineralnego na 
czas od 1 stycznia 1902 do końca grudnia 1902 
w łącznej ilości 528.000 ton. Dotyczące ogło- 
szenie zamieszczone jest w „Dzienniku urzędo- 
wym* dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


— Stowarzyszenie złotników, optyków, 
rytowników, dentystów technicznych i mechani- 
ków odbędzie walne zgromadzenie dziś, dnia 14 
b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu Izby 
rękodzielniczej. 


— Zdziczenie obyczajów. W niedzielę 
po godz. 10 wieczorem wracała w towarzystwie 
brata i narzeczonego Katarzyna Zubrzycka ulicą 
Zieloną do domu. Koło domu pod l. 46 w tej 
ulicy rzuciło się na idących około dziesięciu 
drabów, porwali Katarzynę i gwałtem unieśli ją 
do pobliskiego ogrodu. Tam, zatkawszy jej usta 
chustką, parę razy gwałt na niej popełnili, po- 
czem pozostawili dziewezynę nieprzytomną i ucie- 
kli, obdarłszy ją poprzednio z chustki i korali. 
Wezoraj aresztowano jednego ze sprawców, Jana 
Gałuszkę. 


= Niepoprawny. Mendla Rechtera, lat 
17 liczącego, z Drohobycza, który dopiero 8 bm. 
po odbyciu kary półtoraroeznego więzienia wy- 
dalony został ze Lwowa, przydybano wczoraj o 
godzinie 6 rano w mieszkaniu p. U. pod 1. 15 
ulica Zamojskiego, gdzie zakradł stę w celach 
Kradzieży. Rechtera, u którego specyalnością są 
ranne wizyty, aresztowano. 


== Czarną lornetkę teatralną zakwe- 
styonowano wczoraj na ulicy Cybulnej u zaro- 
bnika Jana Wojkowskiego. 


= Nagła śmierć zaskoczyła wczoraj 
po południn Piotra Ówika, frotera, łat 48 liczą- 
cego, gdy godził się do froterowania posadzki 
w pustem mieszkaniu pod |. 7 ulica św. Marka 
ze służącą Józefą K. — Ćwik, począł mizdżyć 
się do hożej Józi, lecz nagle, prawdopodobnie 
skutkiem udaru serca, padł na posadzkę trn- 
pem, — Zwłoki, celem obdukcyi sądowo-lekar- 
skiej, oddano do iustytutu medycznego. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Janina Lassonówna, kalkulantka kraj. Dy- 
rekcyi skarbu, w 28 roku życia. 

W Stryjn, Teodor Skwirczyński, em. urzę- 
dnik kolejowy, w 71 roku życia. 

W Samborze, Stanisław Topolnicki, ukoń- 
czony teolog, w 26 roku życia. 


— Ofiara. Na odnowienie cudownego o- 
brazu Chrystusa Pana w kościele 00. Karmeli- 
tów trzewiczkowych we Lwowie przesłała do 
administracyi Gazety Lwowskiej kwotę 2 K. 
p. Marya Pohlowa z Wyżniey. 


— Wyścigi konne w Krakowie. Pre- 
zes Towarzystwa JE. Roman hr. Potocki wraz 
z członkami komitetu Towarzystwa międzynaro- 
dowych wyścigów konnych zwiedzili w zeszłym 
tygodniu tor wyścigowy gładki, przeszk odowy, 
oraz szkołę skakania i wyrazili swe zadowole- 
nie ze stanu toru. 

Roboty na placu wyścigowym około bu- 
dynków, uporządkowania placów, oraz przesu- 
nięcia miejsc widzów bliżej mety, są już prawie 
na ukończeniu, a za kilkanście dni podczas ran- 
nych próbnych galopów będzie ruch ożywiony, 
znaczna bowiem liezba koni, biorących udział 
w wyścigach krakowskich, zjedzie zaraz po mee- 
tingu wiedeńskim na plac wyścigowy. 


— Usiłowane samobójstwo. Z Krako- 
wa donoszą: W domu przy ulicy Dajwór l. 31 
usiłowała onegdaj odebrać sobie Życie, zażyw- 
szy większą dozę rozczynu z zapałek córka sto- 
larza, 17-letnia Katarzyna Schmidt. Po prze- 
płukaniu żołądka odwieziono desperatkę do szpi- 
tala św. Łazarza. Przyczyną usiłowanego samo- 
bójstwa młodej dziewczyny było złe, wprost nie- 
ludzkie obchodzenie się ojca jej z nią i z resztą 
rodzeństwa. 


— Samobójstwo. W Drohobyczu odebrał 
sobie życie wystrzałem z fiobertu 18-letni Zy- 
gmunt Pietrzykowski. Powodem rozpaczliwego 
kroku była nieszczęśliwa miłość. 


— Znaleziony skarb. Z Jasła donoszą: 
W Harklowej obok Jasła znaleziono podczas sa- 
dzenia lasu na gruntach do spółki harklowskiej 
(kopalni nafty) należących, w glinianem naczy- 
niu stare, znakomicie przechowane monety sre- 
brne z czasów Zygmunta III. z datami około 
roku 1680. 


~ Neofita. W tych dniach przyjął chrzest 
św. w kościele parafialnym w Kolbuszowie u- 
kończony słuchacz praw p. Jeżower z Rzeszowa. 
Na chrzcie otrzymał imiona: Józef, Eugeniusz, 
Stanisław. 


— Pod kołami pociągu zginęła w so- 
botę w Nowym Sączu przy pierwszej budce za 
dworcem kolejowym 9-letnia Anna Hofmanówna. 
Biedne dziecko było głuchonieme i bawiąc się 
na mostku nie słyszało nadchodzącego pociągu. 


— Zwłoki dwojga dzieci w pudle. 
W Kolonii na dworcu w damskim pokoju po- 
czekalnym otworzył jeden z urzędników kolejo- 
wych pudło do kapelusza, które kilka dni leżało 
tamże pod ławką. Oczom jego straszny przed- 
stawił się widok, ujrzał bowiem zwłoki dwojga 
dzieci, nowonarodzonego i starszego Z rozpruty- 
mi żywotami. Zwłoki leżały tam dość długo, po- 
nieważ się już rozkładały. 

— Złodziej w uścisku niedźwiedzia 
Do belgijskiej wioski St. Lambert, przybył tymi 
dniami eygan z niedźwiedziem, aby się pro- 
dukować przed wieśniakami. Na noe poszedł 
cygan z niedźwiedziem spać do stodoły, w 
której w drugim przedziale mieściły się dwie 
Świnie. Kiedy cygan w głębokim był śnie po- 
grążony, wlazł złodziej do stodoły, aby ukraść 
jednego wieprzka. Nagle stanęła przed złodzie- 
jem olbrzymia postać i pochwyciła go w uścisk. 
Złodziej wydał okropny okrzyk, na którego od- 
głos zlecieli się domownicy i uwolnili z nie- 
dźwiedzich uścisków człowieka, który, jak się 0- 
kazało, był niebezpiecznym rabusiem, a od pe- 
wnego czasu plagą okolicy. 


przemysłu, wspomnianych w tytule. 


„Requiem* Verdiego, w kasie teatru. 
Dyrekcya teatru nprasza 


nym nie będzie. 


opera w 4 aktach a 5 odsłonach J. Massenet'a, 
występ gościnny Ireny Bohuss, Juliana Jeromina, 
Henryka Drzewieckiego i Józefa Szymańskiego. 

We środę po raz pierwszy „Requiem“, 
Verdiego, występ gościnny pp.: Marconi (tenor), 


zyeznego, Towarzystw śpiewackich „Echo“ i 
„Lutnia“, solistów opery i operetki teatru miej- 
skiego, orkiestry Towarzystwa muzycznego i 
teatralnej, pod kierownietwem p. Spetrino. 

Od 15 maja wszystkie przedstawienia wie- 
czorne rozpoczynać się będą o godzinie pół 
do 8-mej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Krach spekulacyi bankierskich w 
Rossyi. Na ten temat piszą Rus. Wied. co 
następuje: „Nie wesoły obraz przedstawiają 
sprawozdania banków za rok ubiegły. Zdając 
sprawę z operacyi za 1899 r., uspokajano 
akeyonaryuszów zapewnieniami, iż banki prze- 
żyły chwilę wyjątkowo krytyczną, która je- 
dnak nie odbije się zbyt tragicznie na latach 
przyszłych. Mówiono wtedy, iż czasy najgor- 
sze przeszły i że akcyonaryusze będą nieba- 
wem sowicie wynagrodzeni za straty, spowo- 
dowane przesileniem. 

Tymczasem rzeczywistość wykazała co 
innego, a mianowicie rok ubiegły był o wiele 
gorszym od poprzednich, niski kurs akcyi 
uległ dalszym zniżkom, a nadzieje jego pod- 
wyższenia nie tyłko zawiodły, ale nawet nie 
ma żadnej zapowiedzi urzeczywistnienia w 
bliższej przyszłości. Zrozumiawszy ten smutny 
stan rzeczy i czując, iż akcyonaryuszów swoich 
dłużej w błąd wprowadzać nie można, nie- 
słóre banki postanowiły powiedzieć całą szcze- 
rą prawdę i nie łudzić więcej do maximum 
wyśrubowanemi fikcyjnemi dywidendami. Za- 
miast ukrywania strat, przenoszenia wielce 
wątpliwych rachunków z roku na rok i wy- 
płacać bądź eo bądź dywidendy, choćby ze 
stratą dla siebie, banki zdecydowały się uja- 
wnić straty i, ujawniwszy, pokryć je nie z 
kapitałów zapasowych lub zakładowych, lecz 
poprostu z dywidend. 

Rezultatem tego kroku było znaczne 
zmniejszenie dywidend. Bank dyskontowy i 
zaliczkowy w Petersburgu dał zamiast 39 rb., 
jak to miało miejsce w 1899 r., tylko 16 
pre. dywidendy. Międzynarodowy bank pe- 
tersburski wypłacił (prócz 15 pre. dywidendy) 
tylko półtora pre. super-dywidendy, zamiast 
zeszłorocznych 80 pre. Ruski bank dla han- 
dlu zewnętrznego dał tylko 10 pre., a pe- 
tersbursko azowski nie dał żadnej zgoła dy- 
widendy. Bank petersbursko-moskiewski i mo- 
skiewski międzynarodowy wydzieliły tylko 15 
pre, a petersburski prywatny handlowy — 
10 pre. 

Równolegle ze spadkiem dywidend szedł 
w parze spadek kursu akeyi, a mianowicie: 
akcye petersburskiego banku międzynarodo- 
wego, które niedawno stały 750, spadły do 
305—810 rubli. Akcye banku dyskontowo- 
zaliezkowego spadły z 900 do 440 rubli, ban- 
ku ruskiego dla handlu zewnętrznego z 480— 
500 do 280, a moskiewski bank iniędzyna- 
rodowy notuje zniżkę swych akeyi z 450 do 
250 rubli. 

Pomimo tej zniżki jednak, którą w czę- 
ści powoduje brak zaufania do osób, stoją- 
cych u steru danych przedsiębiorstw bankier- 
skich, owa wyżej zaznaczona szczerość i 0- 
twartość banków w wykazaniu strat istotnych, 
bardzo korzystnie usposobiła publiczność za- 
interesowaną, która, przebolawszy rozczaro- 
wanie, zaczyna nabierać wiary w lepszą przy- 
szłość i niebawem sama postara się podnieść 
spadający kurs akeyi. 

Winę całego przesilenia Rusk. Wied. 
przypisują „grynderstwu*. 


— Z Paryża donoszą o sensacyjnem zda- 
rzeniu. Jako morderca proboszeza Fricot został 
w r.1894 stracony wikary Bruneau. Przed egze- 
kucyą oddał on prokuratorowi p. Desbordes, 0- 
becnemu deputowanemu, zapieczętowany list. 
O liście tym przypomniano sobie obecnie, gdyż 
Jeanetta, niedawno zmarła sługa proboszcza, na 
łożu śmierci zeznała, iż to ona przy pomocy 
kogoś drugiego zamordowała proboszcza, czyn 
ten zeznała na spowiedzi wikaremu Bruneau, 
ażeby w ten sposób podejrzewającemu ją o zbro- 
dnię wikaremu zamknąć usta tajemnicą spowie- 
dzi. Zażądano niezwłocznie od dep. Desbordes 
wiadomości o owym liście, który posłuży może 
do wyjaśnienia tej wyjątkowej historji. 

Jak z ostatnich doniesień okazuje się, cała 
ta sensacyjna wieść jest baśnią. Owa sługa Jea- 
netta żyje iżadnych nie czyniła zeznań, list zaś 
skazanego księdza Bruneau, pisany przed egze- 
kucyą do p. Desbordes, nie zawiera nie takiego, 
coby tę sprawę w innem świetle przedstawić 
mogło. 


— W gmachu sztuk pięknych w No- 
wym Jorku, gdzie obecnie 400 przeszło płócien 
tworzy roczną wystawę malarzy amerykańskich, 
powstał w tych dniach pożar, dzięki jednak nad- 
zwyczaj zręcznemu ratunkowi nie tylko ani jeden 
obraz nie spłonął, lecz żaden nie ucierpiał na- 
wet od wody. Szkody w samym budynku wy- 
noszą kilkanaście tysięcy dolarów. 


— Ciekawa próba. Profesor Mc Coy w 
Princeton w stanie New Yersey posiada labora- 
toryum do badania środków żywności. Pewnego 
dnia przyniesiono mu próbki masła, celem zba- 
dania, czy nie ma w niem margaryny. Nastę- 
pnego ranka znalazł ośm z tych próbek nadje- 
dzonych przez myszy, dwie zaś nienaruszone. Po- 
kazało się, że tych ośm próbek było istotnem ma- 
słem, tamte zaś zafałszowane margaryną. Me Coy 
powtórzył próbę na noe następną i próba wy- 
dała taki sam rezultat. Pokazuje się, że myszy 
doskonale umieją odróżnić masło prawdziwe od 
margarynowego. 


Notatki ieracko-AL7SIYGZNE. 


Wieczór Sienkiewiczowski. D. 21 z. m. 
w Smoleńsku w sali posiedzeń Rady miejskiej 
odbył się wieczór literacko-muzyczny ku czci H. 
Sienkiewicza. Słowo wstępne wygłosił p. A. N. 
Kremlow, który mówił o Sienkiewiczu, jako o 
pisarzu humanitarnym i zakończył słowami: 
„Szczęśliwy kraj, posiadający takiego pisarza i 
wielki jest naród, który go z siebie wydał“. 


„Przegląd ceramiczny*, dwutygodnik, 
poświęcony sprawom przemysłu ceramicznego, 
szklanego, wapiennego, gipsowego, cementowego 
i pokrewnych gałęzi, rozpoczął wychodzić w Pod- 
górzu pod redakcyą inżyniera p. Karola Rollego. 
Podgórze stanowi we wspomnianych gałęziach 
przemysłn wybitniejsze centrum, rzecz więc zu- 
pełnie naturalna, że właśnie tam grono ludzi 
dobrej woli założyło fachowy organ, który inte- 
resowanym rzetelne przynieść może usługi. W sło- 
wie wstępnem wyjaśnia redakcya cel założenia 
nowego pisma, poczem w szeregu artykułów po- 


Wiedeń, 14 mają. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 5-pre. 250:—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 244—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 395-—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r.100 zł. 5-pre. 258—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 240—, Poży- 
ezka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 82—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 108:25. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 


rusza najważniejsze sprawy, tyczące się gałęzi 


Z teatru. Kilka foteli w orkiestrze jest 
jeszcze do nabycia na środowe przedstawienie 


najusilniej 
publiczność o wczesne przybycie na przedstawie- 
nie „Requiem“ Verdiego, gdyż po rozpoczęciu 
widowiska bezwarunkowo nikt do sali wpuszczo- 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we wtorek po cenach dramatu „Manon“, 


Navwarini (bas), pni Ufreduci (sopran) i Guerini 
(kontralt), ze współudziałem chórów Tow. mu- 


5 zł. 16:50, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 899—, Clary 40 zł. m. k. 148-—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 75*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 72:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 57:50, Ofen 40 zł. 159:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
49:50. Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 25:25, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-—, 
Salma 40 zł. m. k. 200—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 74—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234*—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 390-50. 


Wiedeń, 14 maja. Cukier (spokojnie) 
o Nafta niezmieniona. Spirytus 40:60 
0 ——, 


Wiedeń, 14-go maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę —'— do —'—. Pszenica na maj- 
czerwiec 7'76 do 777. Pszenica na je- 
sień 788 do 7:89. Zyto na wiosnę —'— 
do ——. Zyto na maj-czerwiec 7:65 do 
1:66. Zyto na jesień 7:07 do 7:09. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 554 do 5:55. Ku- 
kurudza na cezerwiec-lipiec —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:61 do 5:62. 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —*— do ——. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'78 do 5:79. 
Owies na wiosnę —— do —'—, Owies na 
maj-czerwiec 720 do 7:28. Owies na je- 
sień 607 do 6:08. Rzepak na styczeń-luty 
do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
18:75 do 18:88. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— d 

Usposobienie: słabe. — Pogoda: po- 
chmurno. 


Budapeszt, 14-go maja. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień —— Pszenica 
na maj 7:47 do 7:48. Pszenica na pa- 
żdziernik 7:58 do 759. Żyto na maj 
140 do 7:50. Zyto na październik 670 
do 672. Owies na maj 670 do 671. 
Owies na październik 569 do 570. Ku- 
kurudza na maj 5:28 do 5:80. Kukurudza 
na lipiec 5:84 do 5:35. Rzepak na sierpień 
18:25 do 13:85. 

Oferty na pszenicę: dostateczne — Ohęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: piękna. 

Berlin, 14 maja. (Wezorajsza giełda 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług o- 
blieczenia procentowego) 85 10. Spirytus 44:20. 


Frankfurt, 14-go imaja. Austryackie 


D ===> 
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Kredyty 21825 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe ——, Alpiny ——, Disconte 
188:40, Laura ——, Montany —'—. Ten- 


dencya: —. 


Paryż, 14 maja. (Wczorajsza gieł- 
da końcowa). Trzyprocentowa renta 10162. 
Mąka 2470. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2485 do 24:95, loco Ołomuniec 23:80 
do 23740, loco Berno-Wiedeń 23:30 do 28:40, 
na czerwiec loco Aussig 24:90 do 25:—. Cu- 
kier w kostkach: prima 86-75 do 87—, se- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 4040 do 4060. Nafta 
kaukazka: transito '[ryest 9:50 do 10:—, 
galieyjska przeźroczysta 35— do 36—. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 14go maja. Pszenica gotowa 
710 do 7:80, pszenica na termina 7:50 
do 7:60, żyto gotowe 6:50 do 670, żyto 
na termina 640 do 6'50, owies obroczny 
gotowy „6:50 do 6:80, owies na termina 
6:80 do 6:40, jęczmień pastewny 5:40 do 
550, jęczmień browarniczy 6— do 6-20, 
rzepak 11:60 do 11:75, Inianka —— do 


——, groch pastewny 625 do 9—, 
groch do gotowania 7:75 do 13—, wyka 
750 do 8:—, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 6-— do 6:25, hre- 
czka ——;do —'—, koniczyna czerwona ga- 
licyjska —— do ——, biała —— do 
——, szwedzka —— do —*—, tymotka 
—— do ——, kukurudza 6:10 do 630, 
nowa —— do ——, chmiel stary —— do 
—-—, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1%:— 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:— 
do 16:25, waranty —'— do ——-. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 30-go kwietnia 
do 6 maja r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 7:80 do 7-95, Żyto 
6:80 do 6-90, jęczmień browarny 6:35 do 
6:70, pastewny 5:50 do 5-75, owies 6'55 do 
6:90, hreczka 7:50 do 8*—, kukurudza zeszło- 
roczna 6'10, do 6:80, kukurudza nowa —*— 
proso ——-do ——, groch do go- 
towania 7:75 do 12.--, groch pastewny 6'85 do 
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6:75, soczewica —'— do —'—, fasola —— Jak donosi Russki Inwalid w warszaw- 
do —'—, bobik 6— do 6:30, wyka 7:50 do |ekim okręgu wojskowym w r. b. projektowane 
8-—, koniczyna czerwona —— do ——,|są sześćciodniowe manewry. od 6 do 14 wrze- 
koniczyna biała —— do ——, koniczyna | śnia, między Warszawą a Siedlcami. Wezmą 
szwedzka —'— do ——, tymotka —'— do|w nich udział 4 korpusy w pełnym składzie 
—-—, anyż rossyjski —* — do —*—, anyż płaski | i 566 dział. Punktami zbornymi będą okolice 
—— do ——, kminek —— do —*—, rzepak | Warszawy, Brześcia Litewskiego i Grójca. 


zimowy stary 1450 do 1475, rzepak nowy 
10:50 do 1l'—, lImianka 10:50 do 1075, 
nasienie lnianne 18:50 do 14*—, nasienie ko 
nopne 9— do 950, chmiel za kilog. — 
—— do ——, łój 36:50 do 37.—, nafta 
zwykła 16-— do 17, nafta salonowa 18-— do 
19'—, wosk ziemny —— do ——, wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —— do ——, 
skóry surowe —*— do —'—, spirytus 10.00 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumeyjnego 86:45 do 36:95. 


Wiedeń, 14 maja. (Telegram „Gaze- 
ty Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5458 sztuk. 

W tem było z Galicyi 782, z Buko- 
winy 108 sztuk. 

Przebieg targu ożywiony, ceny nie- 
zmienione. 

Niesprzedanych pozostało 196 sztuk. 

Wołów z Galicyii Bukowiny sprzedano : 
78 sztuk po 56 do 61 K, 380 sztuk po 62 do 
67 K, 354 sztuk po 68 do 72 koron, 28 sztuk 
po 78 do 74 K.; buhaje podtuczone bez różnicy 
pochodzenia kupowano po 52 do 60 K.; krowy 
podtuczone po 50do62K.; bydło chude po 
36 do 50 koron — wszystko licząc za cent- 
nar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, podług dotychczasowych 
dyspozycyj uda się w połowie czerwca do 
Pragi i zabawi tam kilka dni. Następnie Mo- 
narcha zwiedzi miasta Litomierzyce i Uście 
nad Łabą (Aussig) poezem powróci du Wie- 
dnia. 


Według Slavische Correspondenz sejm 
czeski zwołany będzie na dzień 18 czerwca. 


Delegacye wspólne zbierają się, 
jak wiadomo, w przyszły poniedziałek, w d. 
20 b. m. w Wiedniu. We wtorek, d. 21 b. 
m. odbędzie się przyjęcie Delegacyj przez 
Najj. Pana; mianowicie o godz. 12 w połu- 
dnie przyjmie Monarcha w Burgu Delegacyę 
węgierską, a o godz. 1 po południu Delega- 
cyę austryacką. — Według dzienników wę 
gierskich już w d. 21 b. m. rozpoczną Dele- 
gacye swe prace; w tym dniu mianowicie P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski przedłoży swe exposé w Delegacyi wę- 
gierskiej, a w d. 25 b. m. w Delegacyi au- 
stryackiej, Po Zielonych świętach toczyć się 
będą obrady nad budżetem wojskowym. Jak 
słychać, Delegacye mają ukończyć swe prace 
do 10 względnie 12 czerwca. — W tym ro- 
ku prezydenci Delegacyj mają być wybrani 
z grona członków Izb wyższych; w Delega- 
cyi austryackiej upatrzony jest podobno na 
prezydenta książę Ferdynand Lobkowitz, na 
wiceprezydenta p. Apolinary Jaworski, który 
w r. z. był prezydentem. W Delegacyi wę- 
gierskiej zaś na prezydenta członek Izby ma- 
gnatów hr. Juliusz Szapary. 


Z Wiednia donosi depesza, że wczoraj 
odbyła się konferencya delegatów K oła 
polskiego i klubu czeskiego w Spra- 
wie dróg wodnych. Według depeszy okazało 
się, że posłowie polsey gotowi są w zasadzie 
przyjąć poprawione przez Czechów przedło- 
żenie rządowe, zastrzegając decyzyę pełnemu 
Kołu. Kwestyę przyczynienia się krajów u- 
ważają oni za jeszeze otwartą, a oświadczają 
się za równoczesną budową kanałów 1 regu- 
lacyą rzek. 


W Prusach zachodnich znaczna liczba 
nauczycieli szkół ludowych otrzymała graty- 
fikacye po 100 marek za „skuteczne naucza- 
nie języka niemieckiego". W liczbie ich znaj- 
duje się kilka takich, którzy mieli sprawy o 
znęcanie się nad dziećmi polskiemi. 


Z Warszawy donoszą, że opinia polska 
zachowuje się w obec nowego generał-guber- 
natora Czertkowa wyezekująco. Najbardziej 
rozpowszechnione jest mniemanie, że zada- 
niem nowego generał - gubernatora jest utrzy- 
manie status quo w stanowisku rządu w obec 
Polaków. Nie spodziewamy się polepszenia sy- 
tuacyi, ogół polski jest przekonany, że o po- 
gorszeniu jej nie ma teraz mowy. 

Konsekracyę nominowanego biskupem 
płockim ks. hr. Jerzego Szembeka wyznaczono 
na dzień 9 czerwca. Ingres do katedry pło- 
ekiej ma nastąpić w dniu 15 czerwca. 


Z Walek na Infantach donoszą, że kil- 
ku kaznodziei protestanckich skazano za u- 
dzielenie prawosławnym posług religijnych na 
pozbawienie urzędu i wysokie grzywny. 


Wedle prywatnej depeszy z Sofii, wy- 
dalono z tamtejszych zakładów naukowych 
87 studentów Uniwersytetu i 27 uczniów szkół 
średnich, jako głównych sprawców demonstra- 
cyi przeciw ks. Ferdynandowi, Tureyi i rzą- 
dowi rossyjskiemu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 14 maja. Po godz. 1 (czas 
wiedeński) rozpoczęło się dziś posiedzenie Izby 
panów. 

Wiedeń, 14 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu interpe- 
lacyj i wniosków przystąpiono do porządku 
dziennego, t. j- do dalszego ciągu dyskusyi 
nad art. 2 ustawy wódczanej. Wybrany je- 
szcze wczoraj mowca generalny contra poseł 
Schrott przemawiał przeciw artykułowi 2 
tej ustawy. 

Po szeregu faktycznych sprostowań za- 
brał głos sprawozdawca Dawid Abra ham o- 
wiez i polemizował z ostatnimi wywodami dr. 
Korola. Między innemi mowca wystąpił prze- 
ciw twierdzeniu tego posła, że szlachta popie- 
ra pijaństwo w celu powiększenia dochodów 
z propinacyj. Mogę Panom przedstawić — mó- 
wił p. Abrahamowicz — urzędowy akt, do- 
wodzący nieprawdziwości wywodów dr. Ko- 
rola, który wspomnianego twierdzenia użył 
tylko w celach agitacyjnych. Mowca odezytu- 
je postanowienie sejmu galicyjskiego, wzywa- 
jące rząd do poczynienia kroków celem ogra 
niczenia opilstwa i postanawiające, że od pro- 
pinatorów żądać należy dowodów kwalifika- 
cyjnych. Mowca przypomina, że Namiestni- 
ctwo wydało istotnie odpowiednie polecenia. 

Następnie zwrócił się mowca przeciw 
wczorajszej mowie p. Daszyńskiego, wygło- 
szonej z okazyi dyskusyi zapomogowej. 

P. Daszyński woła: To jest nad- 
użycie! Mów pan o przedłożeniu wódezanem. 
P. Abrahamowicz oświadcza, że chce 
tylko określić wszystko to, co Daszyński wezo- 
raj powiedział, jako nieprawdę. Następnie o- 
mawiał referent rozmaite wnioski i poprawki 
eo do artykułu 2, poczem w głosowaniu ar- 
tykuł 2 przyjęto z jedną poprawką p. Turn- 
herra. Z kolei przeszła Izba do dyskusyi 
nad artykułem trzecim. Przemawia p. Wer- 
cegnassi. Posiedzenie trwa dalej. 

Pomiędzy wnioskami, które dzisiaj wpły- 
nęły, znajduje się także wniosek nagły w 
sprawie zapomogi dla Oleszyce. 


Kraków, 14 maja. (Tel. pr.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej prezy- 
dent Friedlein poświęcił na wstępie gorące 
wspomnienie $. p. Arcybiskupowi Isakowiczo- 
wi. Następnie uchwalono w dyskusyi szcze- 
gółowej 12 tytułów budżetu, oraz przyjęto 
wniosek p. Jordana, o wyznaczenie stałej ro- 
cznej subwencyi w kwocie 1200 koron dla 
gimnazyum cieszyńskiego, aż do jego 
upaństwowienia. Do dalszych obrad budżeto- 
wych zabrakło kompletu. 

Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.). Dzi- 
siejsze posiedzenie Rady miejskiej zwołane 
dla ukończenia rozprawy budżetowej odro- 
czono, bo czterej radni zawiadomili, że nie 
mogą przybyć. Ponieważ w obec tego nie 
byłoby kompletu, więc prezydent odwołał po- 
siedzenie. Następne posiedzenie budżetowe od- 
będzie się w przyszły czwartek, jeśli zbierze 
się komplet. 

Kraków, 14 maja. (Te. prym.) Prof. 
dr. Rosenblatt wyjeżdża dziś z Krakowa do 
Wiednia, na mający się tam jutro odbyć zjazd 
adwokatów, z powodu nowej taryfy adwo- 
kackiej. 

Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.). Arcy- 
bractwo Miłosierdzia wytoczyło gminie Kra- 
kowa proces o spadek po Ś. p. Walerym Rze- 
wuskim. Chodzi o to, że konsystorz odmówił 
wyznaczenia katechety do tej szkoły (z fun- 
dacyi Rzewuskiego), z powodu, że szkoła nie 
ma charakteru wyłącznie katolickiego. Za- 
stępcą gminy w tej sprawie jest adwokat dr. 
Styczeń. 


Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
w nocy złapano czwartego Sprawcę znanego 
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napadu rabusiów w Skałach panieńskich. Jest to 
giser Mrowiński liczący 19 lat. 


Wiedeń, 14 maja. Według Slavische 
Correspondenz, Najj. Pan zabawi w Pradze 
przez cztery dni; wskutek Najwyższego roz- 
kazu towarzyszyć będą Monarsze P. Prezy- 
dent Ministrów dr. Koerber, oraz PP. Mini- 
strowie Hartel i Rezek. 


Wiedeń, 14 maja. (Tel. pr.) Przed 
trybunałem kasacyjnym odbędzie się 28 czer- 
wca rozprawa ponowna w sprawie Zygmunta 
Mikołajskiego, byłego redaktora MWieszczanina, 
zasądzonego przez krakowską Izbę karną za 
wydanie „jednodniówki* na 30 koron, wzglę- 
dnie 3 dni aresztu. Obwiniony sam stanie na 
rozprawie. 

Budapeszt, 14 maja. Najj, Pan przy- 
był tu wczoraj z G6d6ólł6, udzielał przed po- 
łudniem audyeneyi, zwiedził po południu wy- 
stawę rolniczą, poczem wrócił do Gödöllő. 


Budapeszt, 14 maja. W Izbie deputo- 
wanych toczyła się dyskusya nad przedłoże- 
niem o niemożności łączenia mandatu posel- 
skiego z innymi różnymi urzędami i zajęcia- 
mi ubocznemi (t. zw. incompatibilitas). Refe- 
rent dowodził, że cała akcya nie jest skiero- 
wana przeciw poszczególnym osobom, zatem 
należy wykluczyć z dyskusyi wszelką animo- 
zyę. Dr. Koszuth oświadezył, że rząd przed- 
łożeniem tem dał dowód, że pragnie oczyścić 
życie publiczne. 


Dep. hr. Zichy zaznaczył, że stronni- 
ctwo ludowe zgadza się na przedłożenie. Pre- 
zes gabinetu Szell, wśród żywych oklasków, 
zalecał jego przyjęcie, poczem jednogłośnie 
uchwalono przejść na następnem posiedzeniu 
do dyskusyi szczegółowej nad tem przedło- 
żeniem. 


Budapeszt, 14 maja. Stronnictwo libe- 
ralne Izby deputowanych przyjęło 4 punkty 
$. 5 ustawy o incompatibilitas co do wyklu- 
czenia od obieralności dostawców i przedsię- 
biorców rządowych. 


Komisya finansowa węgierskiej Izby de- 
putowanych przyjęła przedłożenia w sprawie 
uzbrojenia pospolitego ruszenia i w sprawie 
„kwoty“. 


Abbazya, 14 maja. Król grecki Jerzy 
odwiedził dziś króla rumuńskiego w jego willi 
i pozostał na śniadaniu. Następnie obaj kró- 
lowie udali się bez otoczenia na dłuższą prze- 
chadzkę. 


Petersburg, 14 maja. Br. Edmund 
Rothschild udał się do Carskiego Sioła, w spra- 
wie nowej pożyczki rossyjskiej. 

Belgrad, 14 maja. Onegdaj przekroczy- 
ło 18 Arnautów granicę serbską w pobliżu 
fortu Orniszto; zranili jednego chłopa serb- 
skiego, a za zbliżeniem się straży granicznej, 
umknęli. 


Bruksela, 14 maja. Na dzisiejsżem zgro- 
madzeniu syndykatu w kwestyi Kongo, uchwa- 
lono wniosek odmienny od wniosku prezy- 
denta ministrów, aby Kongo było natychmiast 
anektowane przez Belgię a zarząd dostał si 
pod wyłączne kierownictwo króla belgijskiego, 
jako zwierzchnika państwa Kongo. 


Madryt, 14 maja. Rada gabinetowa 
uchwaliła znowu znieść stan oblężenia w Bar- 
celonie. 


Londyn, 14 maja. We wczorajszej mo- 
wie na bankiecie wywodził Salisbury, że wojna 
w Afryce południowej spowodowała Anglię do 
przedsięwzięcia wielu różnych środków, celem 
wzmocnienia angielskiej siły zbrojnej. Boero- 
wie nie mieli żadnego tytułu do współczucia 
Anglików. Gdyby Boerowie mieli siły, byliby 
również wszystko uczynili, celem upokorzenia 
i podbicia Anglii. 

Londyn, 14 maja. Podczas bankietu 
unionistów, wygłosił Salisbury mowę, w któ- 
rej sławił odwagę żołnierzy angielskich i zrę- 
czność generałów w wojnie transvaalskiej. 
Wojna ta dowodzi, jak wielką potęgę Anglia 
może jeszcze rozwinąć. Ktokolwiek wyzywa 
Anglię, ściąga na siebie gniew najstraszniej- 
szego wroga, jakiego spotkać można. 


Waszyngton, 14 maja. Jak dzienniki 
donoszą, Filipińczycy gotowi są złożyć broń 
pod warunkiem, że Filipiny otrzymają auto- 
nomię z amerykanskim rezydentem na czele. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 14 maja. Kitchener donosi 
z Pretoryi, że od ostatniego sprawozdania 
8 Boerów poległo, 20 zraniono, 132 pojmano, 
24 poddało się. Zdobyto karabin repetyerowy, 
6400 patronów, 150 wozów i 870 koni. 


Johannesburg, 14 maja. (Tel. prgw.). 
Boerowie pojawili się w odległości kiłku mil 
na południe od Johannesburga. 

Durban, 14 maja. Żona generała boer- 
skiego Bothy udała się w podróż do Europy. 
Będzie ona, za zgodą Kitchenera, starała 
się wpłynąć na Kriigera w interesie pokoju. 


ę|stwa żel. 1790—, 


, Kapsztadt, 14 maja. (Tel. pryw.). Boe- 
rowie splądrowali magazyn wojskowy w oko- 
licy Richmondu. 


LZ ZLE DK 


"elegrafowainy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 maja 1901. — Giełda 
poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117:57, Renta majowa 98:55, Węgier” 
ska renta koronowa 93:05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 69775, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 700—, Akcye Anglo- 
banku 280:50, Akcye Unionbanku 56650, 
Akcys Bankvereinu 490—, Akcye Länder- 
banku 42050, Akcye Kolei państwowych 
689:50, Lombardy 96:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 509—, Akcye Fabryki broni —'—, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 473-50, 
Akcye Rima Muranyi 502—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 108:50, Ruble 254—, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 92:80, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91—. 

Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 14 maja 1901. — Giełda 
południowa (Mattagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-58, Renta majowa 98-55, Węgier- 
ska renta koronowa 98:10, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 69850, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 700—, Akcye Anglo- 
banku 288-—, Akcye Unionbanku 56650, 
Akcye Bankvereinu 491-—, Akcye Länder- 
banku 420—, Akcye Kolei państw. 68875, 
Lombardy 96:40, Akcye kolei Elbethal 509-—, 
Akcye Fabryki broni ——. Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 47150. Akcye Ri- 
ma Muranyi 502:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 109-—. 
Ruble 258:75, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 14 maja 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schluescowrce). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 69625, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 695*—, 
Akcye Anglobanku 280:50, Akcye Unionban- 
ku 566'—, Akcye Landerbanku 41950, Akcye 
Bankvereinu 487:—, Akcye Bodeneredit 930:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 688 —, Akcye Ko- 
lei Południowej 94—, Akcye Tramway 4) 
258:—, Akcye Tramway B) 256-—, Akcye 
Kolei Klbethal 509—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 470:25, Akcye Rima 
Muranyi 499'—, Akcye Praskiego Towarzy- 
Akcye Fabryki broni 
808:—, Akcye Tureckie tytoniowe 29750, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9265, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:50, Węgierska Renta koron. 98:05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, $4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109:75, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96:25, 4 pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93—, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:25, Losy tureckie 
10875, Marki 117:50, Ruble 254—, 


Berlin, 14 maja. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21825. Towa- 
rzystwo dyskontowe 167:90. 


Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


RANNA 


Przedpłata na Gazetę Iiwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
82 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
6 K., poeztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 


6 


COLOSSEUM THORNA. 


Olbrzymi wspaniły program od 16 do 30 kwietnia. | 
Paweil-Compagnie (16 osób) najlepsza w świecie pan- ; 
tomina. Trupa Fjord, łyżwiarze na sztucznym lodzie ; ; 
prawdziwa ślizgawka na scenie. Klown Zertho ze | Nieustająca wystawa zjednoczonego 
swoimi 15 psami akrobatycznymi. The Gilbars, akt : Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
napowietrzny, Georg z Gusti Edler, scena alpejska. ! Lwowie przy placu św Ducha |. 10 pierw- 
; A. Bo-Kou, scena żonglerska. Fritzi Sarotti, subretka. ; - GARE ost, otwarć : dzi 5 l Ti 
' Bungaro i Miss Lakara, japońskie igrzyska. Castelli ; 952e PIĘtro, jest otwarta codziennie od godziny 
de Vere, śpiewaczka kolorat. Les Henry, tancerze. i 10 przed pałndniem do godziny 5 po południu. 
W niedziele | święta dwa przedstawienia. ; Wstęp od osoby kosztuje w medzielę 30 hal. 
iw dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 


z : 
lon. Kar. GZemeryisti 
| . ULGI | ILU 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- | Cogpiatku aa | wstęp wolny. 


otworzył kancelaryę | 
i Bilety weześniej są do nabşcis w biurze dziennikew 


l ] „kie renty pań»twowe. | W-go Pichna, uł. Karola Ludwika 9 

W yiwe l d 1( il i Nadto polecamy : i Muzeum przemysłowe miejskie 
J D ',Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego. : Przyjsókoli dodlnora , otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

| Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj-| a> i 


z jod godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
zarne materye jedwabne i dokładniejszym kursie dziennym. | dnia 14 maja 1901. | w niedzielę i święta od godziny L0 rano do 
' i | HOTEL GEORGE. 


brokaty, adumaszki i gładkie toe- | = | godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 

wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost | K ANT OR WYMI ANY | | otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
j z | PP. St. Jędrzejewicz z Jasionki, M. Brabeti ' 

e. k. uprz. gal. akeyjaego ; Z Brzeżan, K. dr. Paygert z Sidorowa, K. Łoziński |i święta od godziny 10 do godziny 1). — 


z fabryki dla prywatnych na metry i suknie łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
SE: r, |Z Podola rossyjskiego, A. Rose z Wiednia, L. Uffre- ! ; : 3 
(BANKU HLEFOTKCZNEGO. Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 


po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 
m jranko. Fabryka towarów jedwabnych Giebrii= 
, duzzi z Rzymu, F. Cyhlar ze Spas, A. dr. Górski 
z Krakowa, J. Zgórski z Wiednia. i dzielę wolny. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

46/, Listy hipoteczne koronowe, 
4.:/,%/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
46/, lasty Tow. kred. ziemskiego, 
43j0/, Listy Banku kra:owego, 
40: Lisiy Banku krajowego, ' 
5%, Oblgacye kumunslne Banku kraj. | 
40/, Fożyezxsę krajową, | 


Nadesłane. Wystawy i Muzea. 


Adwokat krajowy dr. 


EANET HEY ESA M OTTO OOOO MCZ BODO LAO, 39 


der Schiel, Wiem VII, Zołlergasse 19 
Lindengasse 33. 


| acz E p ee na — = e — 
— CCENN acą żądają acą żądaj acą żądaj 
sz wi > IK i r Losy z roku A po A a mk. : pr. T 183 — Gal. poż. kraj. zr. jA Za m g 6 pr. = zę p": krzyża węg. tow. 5 zł. . . 528 26.25 
0 zł. wa. 5 pr. 140. 5 hon. n» n 1898za200 k. 4pr. 92.80 93.60 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 6l.— 
lwowskiej zdj an owej | przemysłowej hh 2 1880 Po 100 zł. 5 pr. ik: 170.75 171.75 | „ obl. prop., 1889 za 100 zł. 4 p 6 NOG |dalma 40zł me. . .. . . „400 206. 
Lwów, dnia 14. maja 1901. płacą żądają m n» 1864 po 100 zł. 212.50 —.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TA — 76.— 
walutą koron. m n» 1864 po 50 zł. . 21250 ==) 100zł 4pr - . . . . . . . 67225, 87.75 iSt Gencis 40 2. mk. . ./. . o. 234.— 2839.— 
I. Akoye za sztukę, K. h. K. hl | Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 302 — Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 202. . —— —— 
; T ma R ; A pr ENEA ; n, Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. 600.— —.— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) [610 — 630 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Í Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8150 83.50 | Pożyczka E A ją ka mee og 
Banku gal. dla handlu i przem. |. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— 
po zł. o (400 k.) Boa pei = 364 A nii la olna od pódfku E CZW TT E. Akoye banków (za sztukę). 
. g. Kar. Lud. po . mk. : p . s „ Oblig. hipot. i lis > 5 4 
Ko Krn) . BZ |kże— 5-1] SQzep . . . .. . . 11806 118.20 (za 100 zł. Gmi. y “ume | Banku Anglo-austr. 240 kor. - 219.75 280.75 
A Po. ern. - Jam n0%200 Austr. renta w wal. kor. wolna od Peszt. banku handi. 50) zł. . 2468.— 2490.— 
o i A ZA WE (200 k) . [537 — 546-|| podatku za 200 kor. 4 pr. 97.50 97.70 | Anglo Austr. banku los w 30 L. 4, pr. 100.— 100.50 | Zakład kred, dla hand'u i przem. —— L 
Garb. w Rzeszowie po200:4.(60) | — — 150 — 0. Obligacye kolejowe. p w praa s a ©0-A2)  |oeoaiu io Ia. | 50 b= 
go”. Lip eo | o 500 A . |400 — 410 —|] { Koi. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.20 96.20 WIA... 5 » _ n, 1889 3 pr. 244.— 246.— |Galie. banku hipotecz. 200 4. . . . 612.— 617.— 
h a P | SAR aska Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.— z „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.— 
Tow. dla gal. przećsięo. y 0 hi ao En a 10 0 116.— Ń mo wo n los4 pr. 93.— 93.50 | Banku dla krajów koronnych 200zł. 419.25 420.25 
cznych wod. po 200 zł. (400 k.) e KA £ K Ę u AE: 20 Gal. ake. ban. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.60 Austro-węg. 1400 k 1673.— 1674 
i ol. 0 zł. mk, 55 i t A . o. . ` . . . . z : -WĘG. (POWAGAEO 3 —J 2 .—- 
II. Listy zastawne za 100 K. w bo) AP GRE P E 02 50 lat 4a pr. 9825 9925 | 3 Związkow. (Unionbank) 20024. 568— 585. 
o «M09 50 — -i |KoliWOcsarza Franciszka Józef: m AM at za 2 zesk. banku związk. m. 268.— 269.— 
Banku h. g. Awa PLS p: 3 5 solo e om 0.0. . . da025 191.- oj p. e, -i iouis bej gd gi | Ztrmosteńska banka 100 zł. . OA 22 
o n B0 L po200 K, ef 90 — 90 70| |Kol. Areyks. kudolfa w wal. koron. al. low. kred. ziem. 4 pr. 108.06 lat. 9ł.—  94.— daichi 
ae $ „eo Bow5iL | 98 30 9960| | wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.25 9625] n » n n %pr.los.śl lat. 98—  94— L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ad 2 oj AA R los w 57 1. » |] 92 — 98 To] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nn n n 4 pr. stare NE Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405 — 
Tow. kred. gal. ziem. 40), (pierwsza |, _ „s „| (Soup akaye) Spr. . . . . . 429.50- 481.60 | m krajowego dla Galioyi Dodom, o luda cm we ge zakład 200 zł. . 840 850 — 
es... wa | 92 — p - ; a da 4 olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł, mk. 6210.— 6230.— 
rodka t galie. ziemsk. 4o Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). ja pr. 51'ją lat zwrotne . - . 9950 100.— Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — — 
AE 413, lat s|o3 — 98 70] |.ol Are. Albrechta za 300 zł. 5 —— ._. |Banku krajowego oblig. komun. 2 Kol. Lwów-Bełzec (ke. pierw.) 200 zł. ——  —— 
SMEPM. Abo ols] a ae ma 200 Bp” | = —a anka PE wilg! Koman: g 27575 19350] „ Lwów-Ozern.-daesy 200. . . 542— BiG— 
III. Obligi za 100 K. a a cha 1000,17 %0b4orid Emisya 42 lab za 200 kor. śą pr. 98.75 9950| ” ERZE S R 2 
i Í , RANO + + 9 „22 PAG ; i 20 "99. 3 A R 2  GaCE 
Gal. funduszu propinac. 40, w. a. = 96 20 96 90] Kol. Czeskiej Solnej z r. 1895 za 400 REA Er OR Sae południowej 20) zł. . . . . R la C= 
Bukow. funduszu propin. 5*ję w. a. œ [101 50 — — kong 2. a 30G609805.20 = oe. A NM SE e c. Ue galicyj. L. 200 at. . . . 422— 428— 
Komunalne Banku kr. 55, (Żem.) g w p "o a Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. n » 50 lat los 4 pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 843.— 847. — 
n 4a? (Bem.) De o O E a 95— H. Oi i A e : 
Komunalne banku kr. (kem.) 400 m 92 50 93 ZU] f Kol, galic, Karola Ludwika za 200, Mir wa 6. GPU Wei M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 k. | 92 — 92 Tu| 100zł 4 pr. . . . . . . . . 95.75 96.75 © h Tow. kopalń węgla w Brūz 100 zł. 819.— 821.— 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z r. 1873 |100 — — —|| Kol. lwowsko-czerm. -jasskiej z r. 1894 REY na za 300 że ——  —— |Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 870.— 
A „ 4h po 200 koron > A- ZARUR kor a eap 0, a . a A30 T95 O Oep NINE 1 3 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 469.35 470.25 
z roku 1898 . .. a. 93 10 93 80] Í Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- ŁOWO DA OE oto owo c6 107.50 —.— fPrazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1785.— 1795.— 
Pożyczka m. Lwowa 4/, po - z > 7 A gut) za 400 marek 4 pr. . 111.50 —.— TOWA na; KĘ an z 1886 4 pu. e 30 rh Sehodnicy 500- kor. „o. E 
1 20 : F ' i z. A 6 3 ra. = h r. ak. A iow. è ó SSS |. T 
ae ay” D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | „ „p o» o» m IŚB7Apr. 10085 LOLBB a a e EO EON 0 MiG 
: W "AJ (SE 7 1888 4pr. 98.— 98 ike: 66 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k) | 7 Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. WG MĘBO|| 2 0» vB w ow pr. 38. 98.80 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) m  —j > » w wal. kor. za 200 a.e 8-5 » n» 18914pr. 97.80 98.60 N WEKSLE, 
i 7 Monety kor 6 pr o o - z jc, 98.10 98.30 |Lolej Lwów Ozen Jassy z r 1884 ma 4. gęgy Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11150 11.65 
Gd ę k „| | Wes. oblig. prop. za 100 zł. 6'j pr. 99.45 100.45 AD kę e R 00 2 0-87 |Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.35 240.55 
Dukat cesarski . . . ea 1śsj]| „ obi. pr. regul Cisy za100 zł.4*, 14140 14240 | Kolej. Lwów-Uzem, z r. a Paryż za 100 franków 9552 9562 
20 frankówka . . . . . . 19 — 19 25 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 174.50 175.50 f Z & pr . . . - - s sp - 9420 95.20 | Petersbure za 100 rubli Baj mę. 
100 rubli rosyjskich srebrnych B52 — 256-|| * „n za 50 zł. (100 kor.) 174.75 175.75 | Gal. Kot. lok. wschodn. za 100 zł 4 pr. —— —— | Niemieckie banki Sado). ŚGAE 
100 rubli rosyjskich papierowych |252 80 255 -|| > © da a SE. Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 106.— 106.80 | yski banki. |. . 9055 80, 5 
100 marek niemieckich . . . 117 40 17 90 E. Obligacye indemnizacyjne. m n n n IST8za 200zł. 5pr. 105.80 106.50 km a gss ; AE 
Kurs giełdy wiedeńskiej Ksoacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 9360 94601 n m n» n 1887m 2001 tpr 9860 9450| Szwajcarskie banki . 95.26 95.45 
: Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92.50 93.50 J. Losy (za sztuk l 
EFA . e). 0. WALUTY. 
ASA = F. Inne pubiiozne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilan) 5 zł. . . 1650 17.50 |Dukat cesarki . . . . . . „ 11.34 1188 
A. Ogólny dług panstwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 398.— 401.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta = 
Jednolity dług państwa w banknot. z.5p. . « «. . . . . . . 2858.50 260.— |Ciary 40 zł. mk. . . -. . « . . 148.— 145.— |20-frankówka . . . . . . . 19.10 19.12 
maj - listopad . . . . . 98.60 98.80 | Pożycz. reg. Dunaju zr. 1878 los 5 pr. 106.50 107.— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 75.—- 77.50 | Ż0-markówka . ; 23.51 23.58 
luty sierpieih 2. 0. - 98.45 98.65 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . 72.50  74.— | Rosyjski półimperiał "7 = KEG 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. | e 91.85 92.85 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 57.50 59.50 | Niemieckie banknoty za 190 murek 117.50 117.65 
styczeń - lipiec . . . . . . 98.15 98.35 | Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palfy 40 zł. mk. . . - - . . 160.— 162.— | Włoskie banknoty za 100 ir. 90.55 90.70 
kwiecień - październik 98120 9840m 100 z2 5 PE o eo dE » c 101.70 102.70 ł Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 49.50 5050 Ruble 0. = 254 254 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
p'eztą bez doliczenia prowizyi. 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy a yaj 
4, b oblig. pożyczki m. Lwowa, 4° oblig. pożyczki m. Lwowa Sokal l Lille 
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uò Gw M. 


Bb u kc W SA ja kich 


ERERDLEECZCT TĄ AERES 
H i 1 wą w przeciągu sześciu tygodni licząc od dnia L. «z A. 461/40 (9 3653 3—3 
Rozmaite obwieszczenia. ke r PTO niusejszzgo edyktu w C. k. Sud odka w Saka 
L. cz. A. 150/98 (4) [3617 3-3] Gazecie Lwowskiej, w tutej-zym sąizie złożył , wiadamia z miejca pobytn nieznaną Paraszkę 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje do | lub prawa swe do takowej wykazał, gdyż po jzamęż Bezoyez, że w dniu 13 listopada 1883 
wiadomości, że Audruch Doliniak zmarł dma | bezskutecznym upływie tego terminu wyż; w Monastereu zmarł jej brat Koman Wa- 
4. maja 1897 w Romanowie bez pozostaw:e- f wspomniana książeczka wkładkowa za nie: | gurak bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
nia ostatniej woli rozporządzenia. | ważną i mocy prawnej pozbawioną uznaną | rządzenia i wzywa ją jako powołaną do spad- ' 
Gdy miejsce pobytu Kaśki zam. Karacz * będale. ku po tymże z ustawy, ażeby w przeciągu 
do spadku tego z ustawy konkurującej nie! C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. | roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu | Rzeszów, 28. kwietnia 1901. | w sądzie tutejszyim bądź sama bądź przez peł- 
roku, licząe od daty tego edyktu, zgłosiła się į SE 1 nomoenika do spadkn się oświadczyła, gdyż | 
w sądzie 1 wniosła oświadczenie do spadku, b inaczej przewód spadkowy z oświadczonymi ` i 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód Í L. ez. T. II. 2/1 (1) „ [B654 3—3] | dziedzicami i kuratorem nieob+cnej w osobie ` spółki, aby się z pretensyami swemi w rze: 
spadkowy przeprowadz:nym ze zgłaszą:ącymi | Obwieszczenie. S:ńka Supyka ustanowionym p:zeprowadzomny ; czonej spółce zglosıli Z tem, że w myśl art. 
się spadkobiercami 1 z ustanowionym dla niej | C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | zostanie a należny jej stę spadek w sądzie | |. ces. rozp. Z 21. czerwca 1873 Ne. LI4. 
kuratorem Ołeksą Bezeską z Romanowa. | Tarnopolu wdrażając na prośbę spadkobierców przechowanym będzie. | u. p. rozdział majątku rzeczonej spółki 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | Sosr Kiling postępowanie amortyzacyjne wzy- U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. pozostałego po zaspokojeniu lub zabezpiecze- 
Bóbrka, dnia 26. marca 1901. į wa posiadacza wekslu wystawionego pr.ez So- Sambor, daia 22. marca 1901. | niu wierzycieli społki, względnie połączenie 
,się Eiling na własne zlecenie w Kaliaowczy- 2 tego majątku Z majątkiem 1nnej spółki nastę- 
iznie w domu 19 paźdz'erniia 1892 na kwotę pić mogą już po upływie trzech miesięcy, 
L. cz. T. 5/1 (D [8715 3—3]; 1000 zł. opiewającego a p:zez J. Wego Wła- | L. cz. Firm. 639. sp. III. 43 [3673 3—3] | hcząe od dnia, w którym niniejsza obwieszcze- 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- | dysława Ochockiego akceptowanego, płatnego Ogłoszenie. as w urzędowej „(łazecie Lwowskiej“ i ga- 
wa edyktem posiadacza książeczki wkładkowej ! w 6 miesięcy po dmu wystawienia aby w | C. k. sąd krajowy jako handlowy we! zecie wiedeńskiej (Wiener Zəitung) po raz 
kupieckiego Towarzystwa bankowego dla ban- ciągu 45 dm od dnia ostatniego zamieszczenia | Lwowie ogłasza, że w rejestrze haudlowym | trzeci ogłoszonem będzie. 
dlu i przemysłu stowarzyszenia zarejestrowa- | w Gazecie Lwowskiej licząc, takowy sądowi | dla firm spółkowych na dniu 25. kwietnia | C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
nego z ograniczoną poręką w Rzeszowie Nr.  tutejszemu tem pewnej przedłożył, ileże w | 1901 przy wpisanej już firmie „Erste galzi- $ Oddział IV. 
364 stronica księgi głównej 133 wystawionej | przeciwnym razie takowy na ponowne żądanie | sche Actieng»selisehaft fúr Holzdestillation“ Lwów, dnia 29. kwietnia 1901. 
na imię Salomona Holza, własność Miny? proszących za amortyzowany uznany zostanie. | po polsku „Pierwsze galicyjskie akcyjna To- 
Landau stanowiącej na okaziciela płatnej, a | Tarnopol, dnia 13. kwietnia 1901. warzystwo dla destylacyi drzewa* uwidocznio- 
opiewającej na kwotę 1801 koron, aby tako- i e. no, że na nadzwyczajnem walnem zgroma- į 


dzeniu akcyonaryuszów tegoż towarzystwa od- 
bytem we Lwowie 25, marea 1901 uchwalono 
rozwiązać tę spółkę i zarządzić jej likwiducyę 
1 wybrano likwidatorami Fryderyka Boliman- 
na kupca w (Cassel i Ludwika Braunsa dyre 
ktora fabryki w Wygodzie, który firmę w 
ten sposob podpisywać będą, Że pod brzmie- 
niem firmy „Erste galizische Acriengeseil- 
i schaft fir Holz lestiilatioa in Lemborg ia 
Liqmdation* obaj swoje podpisy położą. 
Zarazem wzywa się niniejszem ogłosze- 
niem wierzycieli powyższej firmy względaie 
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z t ; Nieruchomości, wystawione na licytacyę, hip. 1. 24 gm. kat. Zaścianka objętego z pare. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iCY acyć. „Są ocenione a to: I reslność objęta whi. grunt. pod lkat. 509/2 się składającego, b) ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


:139 na 100 kor., II. realność objęta whl. ciała tab. wyk. hip. 1.29 gm. kat. Zaścianka obecnie już istnieją, bądź w toku poestępo- 
L. cz. E. 468/98 (19) [3898 2—3] | 420 na 500 kor. į objętego z pare. bud. pod lkat. 89, na której , wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Na żądanie Exa Platzkuwa, odbędzie się Najniższa cena ad I. wynosi 66 kor. ; znajduje się chata z budynkami pod Nr. 16 | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
dnia 28. maja 1901 o godz. 10 przed połu- j 67 ha'., ad II. wynosi 888 kor. 33 hal., po-ii grunt. pod lkat. 152, 153 i 345 sie składa- | wania jedyzie przez przybicio na tablicy sąde- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- moy tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | jącego, wraz z przynależnościami, bliżej w | wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
rze Nr. VI. w Tłustem, relicytacya realności Warunki licytacyjne i odnoszące się du | protokole opisania i oszacowania z dnia 28. | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
whl. 706 ks. gr. gm. Tłuste m., wraz z przy- Í tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- lutego 1901 opisanemi i e) ciała tabul. wyk. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
należnościami, składającemi się z parkanu , larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i hip. 1. 890 gm. kat, Zaścianka objętego z | zamieszkałego. 
i drabiny. it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | pare. grunt. pod lkat. 273 i 274/2 się skła- | C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, f przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | dającego. f Kossów, dnia 16. marca 1901. 
jest ocenioną na 1800 kor., przynależności ; niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. : Nieruchomości, %ystav'icne na licytacyę, | 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. telnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, |i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


zaś na 18 kor. i Takia prawa, w obec których niniejsza | są ocenione a mianowicie: ad a) na kwotę ; 

Najniższa cona wynosi 909 kor., poniżej | ieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 600 kor., ad b) na kwotę 1320 kor., zaś | L. cz. E. 1504/00 (4) [3939] 
tej cony sprzedaż nie przyjdzie do skutku. sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- | przynależności na kwotę 1387 kor. czyli 1457 Na żądanie Mordka Englera, odbędzie 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | minie licytacyjnym, inaczej toszczenia tego | kor. i ad e) na kwotę 370 kor. się dnia 30. maja 1901 o godz. 10 przed 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kaia- j rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- Najniższa cena wynosi a to: ad a) kwo- | południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może | głyby być już ze skutkiem podnoszone. | tẹ 400 kor, ad b) kwotę 971 kor. 38 hal.,| biurze Nr. 89 w Kossowie, licytacya 2,10 czę- 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- Te osoby, dla których jakie prawa lub | ad e) kwotę 246 kor. 67 hal., poniżej tej ści realności objętej lwh. 20 gm. Riczka. 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
nionym, w biurze Nr. VI. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- Przedłożone przez egzekucyę prowadzące | jest ocenioną na 618 kor. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Towarzystwo już z prośbą o licytacyę warunki Najniższa cena wynosi 412 kor., poniżej 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | licytacyjne jako z ustawą zgodne się zatwierdza. | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Warunki lieytacyjne i odnoszące się do j Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | larny, wyciąg katastralng, protokoły ocenienia | larny, wyciąg katłastralny, protokoły ocenienia 

| 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į zamieszkałego. h ! przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0. k. Sąd powiatowy,, Oddział IV. | niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | Kossów, dnia 1. marca 1901. Takie prawa, w obec których niniejsza | Takie prawa, w obee których niniejsza 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | z | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | L ez. E. 1097,00 (7) [3942] | minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wej, jesli nie mieszkają w okręgn sądu niżej Na żądanie Majera Rosena, odbędzie się | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | dnia 29. maja 1901 o godz. 9 przed połu-i głyby być już ze skutkiem podnoszone. głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu! dniem, w sądzie niżej wymienionym, w bin | Te csoby, dla których jakie prawa luk Te osoby, dla których jakie prawa lub 
zamieszkałego. rze Nr. 39 w Kossowie, lieytacya realności | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Tłuste, dnia 7. maja 1901. Nieruchomośći, wystawione na licztacyę, | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
są ocenione są a to: I. realność objęta whi. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
1101 gm. Kosmacz 600 kor., I. realność ob- | wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
L. cz. E. 542/01 (4) [3864 2—3] | jęta whl. 159 gm. Kosmacz 4410 kor. wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Dnia 17. ezerwca 1901 o godz. 8 przed | Najniższa cena wynosi realności I. 600 | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
poładniem odbędzie się w biurze Nr. IV. f} kor., II. 2940 kor., poniżej tej cony sprzedaż | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Rz Bao AGÓMA realności objętej | nie Powie s nati: m | zamieszkałego. EG S 
wyk. hip. l. ks gr. gm. kat. Stecowa Warunki licytacyjne, które się niniej- q A IJa T . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
z pzy Penościami. £ | szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 4 kę Pad o a aae A Kossów, nia 22. Saka] 1901. 
Nieruchomość tę oceniono na 221 kor. į chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- Tarnopol, dnia 8. kwietnia 1901. 
27:75 bal. | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć i | L- cz. E. 8321/00 (11) [2925] 
nie nastąpi, wynosi 147 kor. 54 hal. podezas godzin urzędowych w sądzie niżej! L. cz. E. 1256/00 (6) [8938] ; Na żądanie Towarzystwa zaliczkowega 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | wymienionym, w biurze Nr. 39. Na żądanie Ohaji Feiger, odbędzie się|i kredytowego w Strzyżowie, odbę-dzie się 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, į Takie prawa, w obee których niniejsza | dnia 29. maja 1901 o godz. 11 przed połu- | dnia 81. maja 1901 o godz. 10 przed połu- 
w biurze Nr. IV.  lioytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | aniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu-! dniem, w sądzie niżej wymienionym, lieyta- 
Takie prawa, w obec których niniejsza į sić do sądu najpóźniej przy wywaaczonym ter- | rzs Nr. 89 w Kosowie, licytacya realności | cya realności lwh. 12 gm. Niechobrz objętej, 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgčo- | tażnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; objętej lwh. 379 gm. Szeszory. D > dłużnika Wojciecha Gajdka, syna 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | Macieja, a obecnie jego spadkobierców Józefa 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | głyby być już za skutkiem podnoszone. jest ocenioną na 550 kor. Gajdka i małol. Maryanny, Agaty, Anny, Zo- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | Te osoby, dla których jakie prawa lub Najniższa cena wynosi 366 kor. 67 hal., Į fii i Anieli Gajdek własnej, wraz z przynale- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | żnościami, składającemi się z 1 wozu, 2 płu- 
Te osoby, dla których jakie prawa lu j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | skutku. gów, 1 pary bron, 11 drzew owocowych i 8 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | podwójnych okien od strony wewnętrznej. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- |tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ; jest oeenioną na 22528 kor. 1 hal., przyna- 


| 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | objętych whl 159 gminy kat. Kosmacz. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
i 
| 


amva, 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- į wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżejji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | leżności zaś na 110 kor. 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie Najniższa cena wynosi 15092 kor, poni- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu į niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | zamieszkałego. Takie prawa, w obec których niniejsza | Przedłożone warunki licytacyjne, które 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | się równocześnie zatwierdza, i odnoszące się 
zamieszkałego. | Kossów, dnia 1. marca 1901. fsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i eS mime licytacyjnym, iraczej roszczenia tego | mający! chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Sniatyn, dnia 25. kwietnia 1901. i | | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | dzin urzędowych, w,sądzie niżej wymienionym. 
hm i L. ez. E. 168/1 (3) [8974] j głyby być już ze skutkiem podnoszone. i C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
| Zobowiązana Anna Dobrzańska z Kałusza. | Te osoby, dla których jakie prawa lub, Rzeszów, dnia 12. kwietnia 1901. 
L. cz. E. 113,01 (6) [3863 2—8] Dnia 24. maja 1901 o godz. 9 rano | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 


Dnia 12. czerwca 1901 o godz. 10 przed į odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego oboenie już isinieją, bądź w toku postępo- | 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu | licytacya realności lwh. 2884 ks. gr. gm.|! wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tutejszego licytacya realności lwh. 320 ks. ; Kałusz. | będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 


L. cz. E. 861/00 (5) [5906 1—3] 
Dnia 11. czerwca 1901 o godz. 9 przed 


gr. gm. kat. Ustrzyki dolne objętej. I. Nieruchomość, wystawicpa na licytzeyę, | wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- Í południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
Nieruchomość ta jest oceniona na 2900; jest ocenicną na 1180 kor. | twej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu niżej | mienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya realno- 
koron. |. Najniższa cena wynosi 756 kor., poniżej | wymienionego i nie wskażą temaż sądowi; ści objętych whi. 117 i 127 ks. gr. gm. Ło: 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | pusznica wraz z przynależnościami. 
f 


nie nastąpi, wynosi kwotę 1450 kor. | Nieruchomości są ocenione 8 to 1) real- 


Warunki lieylacyjne i inne odnośne do- i zamieszkałego. | 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. ność lwh. 117 na 3860 kor., 2) realność 
odnoszące się do tej nieruchomości przejrzeć | w biurze Nr. 5. j Kosów, dnia 19. marca 1901. lwh 127 na 320 kor., przynależności zaś na 
można w sędzie tutejszym w biurze Nr. III. | > Takie prawa, w obec których niniejsza OK 4 1230 kor. 

Takie prawa, w obee których niniejsza | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- . Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- į L. cz. E. 1787/00 (5) [3940] | nie nastąpi, wynosi ad 1) 3060 kor., ad 2) 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego; | Na żądanie Arona Zukera, odbędzie się | 213 kor. 38 hal. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | dnia 30. maja 1901 0 godz. 11 przed polu- | Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- j głyby być już ze skutkiem podnoszone. į dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
głyby być ze skutkiem podnoszone. |. "le osoby, dla których jakie prawa lub £ rze Nr. 59 w Kossowie, liegtacya I. Y, czę-; w biurze Nr. 7. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub j ciężary na powyższej nieruchomości bądź | ści realności lwh. 74, IL) */4 realności lwh. | Takie prawa, w obee których niniejsza 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź |obeenie już istnieją, badź w toku postępo-!522 gm. Szeszory objętych. lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane Nieruchomości, wystawiona na licytacyę, į sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | są ocenione ad I.) na 203 kor., ad II.) ma | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo: 150 kor. z, rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Najniższa cena wynosi ad I.) 185 kor. | głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 32 hal.. ad 2) 100 kor., poniżej tej ceny | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | ciężary na powyższych Dieruchomościach bądź 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; zamieszkałego. i Warunki licytacyjne i odnoszące się do | obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
zamieszkałego. i ©. k. Sad powiatowy, Oddział I. | tych nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | Kałusz, dnia 12. kwietnia 1901. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Ustrzyki, dnia 8. maja 1901. | it. d.) inoże każdy, mający chęc kupienia, į wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
i j przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 


(L. ez. E. 117/1 (5) [3928] | niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
L. cz. E. 1089,00 (6) [3941]; Na żądanie Towar/ystwa zaliezkowego| Takie prawa, w obee których niniejsza | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Na żądanie Chaima Ellisa, odbędzie się| kredytowego w Skałacie, na ręce dyrektora | iieytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- | zamieszkałego. 
dnia 29. maja 1901 o godz. 10 przed połu-| L. Heilperna w Skałacie, odbędzie się dnia: sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter- į C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 3. kwietnia 1901. 


dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu-j 29. maja 1901 o godz. 10 przed południem, ! minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 
rze Nr. 39 w Kossowie, lieytacya realności w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- į 
objętych whl. 138 i wbl. 420 gminy Smodna. 1 w Tarnopolu, licytacya a) ciała tabul. wyk. głyby być już ze skutkiem podnoszone. $ 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 111 z dnia 15 maja 1901. 


L. cz. E. 1344/00 (9) [3899 1—3] 
Dnia 12. czerwea 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 tutej- 
szego sądu licytacya realności whl. 2, 69, 
70 i 78 ks. gr. gm. kat Hoeszów objętych. 

Realność lwh. 2 oceniono na 4187 kor., 
lwh. 69 na kwotę 85 kor., lwh. 70 na 204 
kor., a lwb. 78 na kwotę 44 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi co do real- 
ności lwh. 2 kwotę 2791 kor., co do lwh. 
60 kwotę 24 kor., co do lwh. 70 kwotę 136 
kor., a eo do lwh. 73 kwotę 27 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczony ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 9. maja 1901. 


L. cz. E. 242/1 (5) [3885] 

Dnia 17. czerwca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 221 ks. 
gr. gm. kat. Kołaczyce objętej. 

Realność tę oceniono na 1401 kor. 

Najniższa cena, mżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 934 Kor. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegoe powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 22. kwietnia 1901. 


L. cz. E. XIII. 930/00 (25) [3923] 

Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 
w Krakowie, zastąpionej przez adw. dra Kirch- 
mayera, edbędzie się dnia 18. czerwca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 54 w Krakowie, 
licytacya realności lwh. 75 ks. gr. gm. Bibice 
spadkobierców Izeaka Nichthausera, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z zabudo- 
waŭń mieszkalnych i gospodarczych, tudzież 
inwentarza gospodarczego, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 14.724 kor. 68 hal., przy- 
należności zaś na 235 kor. 76 hal. 

Najniższa cana wynosi £973 kor 58 hal., 
roaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 11. marca 1901. 


L. cz. E. IX. 339/1 (7) [3922] 

Na żądanie Szymona Baumingera z Kra- 
kowa, odbędzie się dnia 21. czerwca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 57, lieytacya realności 
lwh. 882 Ik. 13 Dz. V. ks. gr. gm. kat. Kra- 
ków objętej, Jana Sitki własnej. 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, | 
jest ocenioną na 45825 kor. 

Najniższa cana wynosi 22.912 kor. 50 hal., 
poniżej jej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 58. f 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyticyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądt- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 27, kwietnia 1901. 


Konkursa. 


L. 12.315 [3880 3—38] 
Konkurs. 

C. k. Biarostwo w Stanisławowie rozpi- 
suje konkurs, celem nadania koncesyi na 
czwartą apteke w m. Stanisławowie ze stano- 
wiskiem przy ul. Zabłotowskiej między ul. 
Romanowskiego a ul. Wołczyniecką w termi- 
nie do dnia 12. czerwca b. r. włącznie. 

Kompetenci winni wnieść w powyższym 
terminie do c. k. Starostwa w Stanisławowie 
podania zaopatrzone w: 

1) metrykę urodzin, 

2) świadectwo moralności, 

3) świadectwo przynależności, 

4) dyplom magistra farmacji z potwier- 
dzonem pięcioleciem, 

5) świadectwo służby zawodowej, 

6) akt notaryalny stwierdzający, że pe- 
tent posiada dostateczne środki materyalne 
potrzebne do prowadzenia apteki. 

Stanisławów, dnia 4. maja 1901. 

L. 58/pr. [3829 3—3] 
K 0 nskfhangĘ: 

Celem obsadzenia przy e. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych oddział II. we Lwo- 
wie posady e. k. koncspisty administracyjnego 
w X. klasie rangi z roczną płacą 2200 kor. 
i ustawowym dodatkiem aktywalnym rozpi- 
suje się mniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić, że wszystkie teoretyczne egzamina 
państwowe z prawniezo politycznych studyów 
z dobrym postępem złożyli, dalej wykazać 
wiek, znajomość języków krajowych i RA 


feki'go w słowie I w piśmia, wreszcie wyka- 


zać się, że praktykę konceptową przy c. k. 
Włądzach a wzzlędnia urzędach administra- 
cyjnych lub sądowych odbyli. 

Kompetenci którzyby mogli wykazać 
praktykę przy e. k. Prozuratoryi skarbu albo | 
c. k. sądzie będą mieli pierwszeństwo przed 
innymi. 

Do nzzskania w drodze awańsu posady 
c. k. adjankta administraeyjneno w IX. klasie 
rangi wymagane jest złożanie egzaminu prze- 
pisanego rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 18. listopada 1895 Dz. pr. 
p. Nr. 175, lub też dostarczenie dowodu, że 
dotyczący kandydat złożył już z dobrym po- 
stępem jeden z praktycznych egzaminów prze- 
pisanych dla urzędu sędziowskiego, adwoka- 
tury, lub Prokuratoryi Skarbu, notaryatu, po- 
litycznej admimstracyi, lub też służby przy 
kierujących Władzach skarbowych. 

Podania wnieść należy w  przepisanej 
drodze do e. k. Dyrekeyi lasów i dóbr skar- 
bowych Oddz. II. we Lwowie w terminie 
czterech tygodni. 

Lwów, dnia 7. maja 1901. 


L. 12.150 


[3828 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Ńiniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń we. k. semi- 
naryum nanczycielskiem męskiem w Bambo- | 
rze z kwalifikacyą nauczycielską do szkół mi 
działowych z grupy językowo-historyeznej. | 

Do posady tej przywiązana są pobory | 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. pr. p. 

I „Kompetenei ubiegający się o tę posadę | 
winni swe podania należycie udokumentowane | 
1 zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych | 
na przepisanym formularzu (Qualificationsta- 
beile) w języku niemieckim sporządzoną wnieść 
za posrednictwem swej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej krajowej do, dnia 31. 
maja 1901. r 

Kompetenci pełniący obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych, a pragnący, 


aby lata służby w tych szkołach spędzone, 
policzonymi były przy nominacyli na posadę 
o którą się ubiegają nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także w celu przyznania do- 
datków pięcioletnich po myśli $$. 2 i 14 
ustawy z 19. września 18398 Nr. 174 Dz. pr. 
p. winni wyraźnie oświadczyć w swych poda- 
niach, czy i w jakim zakresie w razie zamia- 
nowania liczą na korzyści, które można osią- 
gnąć na podstawie tych postanowień ustawy. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 4 maia 1901. 
L. Praes 7026 [3790 2--2] 
Kon kde s. 

Odnośnie do ogłoszenego konkursu w 
Nr. 109 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, 
że konkurs na posadę rewidenta, ewentualnie 
oficpała, asystenta i praktykanta rachunkowe- 
go przy e. k. wyższym sądzie krajowym wa 
Lwowie z dniem 25. meja 1901 upływa. 

Lwów, dnia 5. maja 1901. - 


L. W. kr. 15707/901 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania czterech pensyj doży- 
wotnich z fundaegi imienia Pietruskich ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Dwie z tych pensyj, wynoszące po ty- 
siąc (1000) koron rocznie, z której to kwoty 
100 koron stanowi ryczałt na utrzymanie a 
300 koron ryczałt czyli pansyę na inne wy- 
datki, są przeznaczone ala mężczyzn, dwie 
dalsze zaś, wynoszące po dziewięćset (900) 
koron recznie, z której to kwoty 700 koron 
stanowi ryczałt na utrzymanie, 200 koron zaś 
ryczałt czyli pensyę na inne wydatki, są prze- 
znaczone dla kobiet. 

Pensye nieniejsze są przeznaczone dla 
zubożałych osób, należących do rodzin szlachty 
polskiej, w czasie istnienia Rzeczypospolitej 
Polskiej nobilitowanych, bez różnicy stanu, a 
zatem bez różnicy, czy są stanu wolnego, czy 
też żyją w małżeństwie, którs bez własnej 
winy, wskutek prześladowania losu, w ubó- 
stwo popadły. Pierwszeństwo przed innysi 
służy krewnym fundatorki, śp. Michaliny z 
Ruckich Pietruekiej, i jej męża. śp. Konstan- 
tego Pietruckiego. Taka między nimi, jak i 
między obeymi pierwszeństwo mają osoby 
ociemiałe, przedwszystkimi zaś służy pierw- 
szeństwo Wnej Stanisławie Chojeckiej. 

W braku krewnych mężczyzn lub ko- 
biet, mogą być pensye dla mężczyzn prze- 
znaczone nadane krewnym kobietom i odwro- 
tnie. 


[3903 2—3] 


Wypłata pensyj rozpocznie się od naj- 
bl:ższego miesiące po ich przyznaniu 

Rozdawnietwo należy do Wydziału kra- 
jowego, a będzie wykonane po wysłuchaniu 
zdania kuratora fundacyi, którym jest Wiel- 
możny Stanisław Chojecki, w Rudzie-Kocha- 
winie zamieszkały. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej de dnia 15. czerwca 
1901, i załączyć do nich metrykę chrztu, do- 
wody słachectwa polskiego i świadectwo ubó- 
stwa, ewentualnie także świadectwo lekarskie, 
stwierdzające ślepotę, a wreszcie w razie 
kompetescji z tytułu pokrewieństwa, legalne 
dowody pokrewieństwa z fundatorką lub jej 
mężem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galiepi i Lodommeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1801. 

Grott. 


L. W. 26.884 901 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania począwszy od I. półro- 
cza przysłego roku szkolnego jednego ewer- 
tualnie dwóch stypendyów w rocznej kwocie 
460 koron z fandacyi stypendyjnej śp. Wia- 
centego de Barachka Szachiackiego dla sześ- 
ciu uczniów szkół gimnazyalnych w Stenisła- 
wowie ogłasza się niniejszem konkurs. 

O stypendya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylkc biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych w Stanisławowie osieroeeni t. j. po- 
zbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej religii rzymsko kato- 
liekiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe 
z dobrym postępem w naukach ukończyli i 
do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
wstąpić się obowiązują, albo już do szkół gi- 
mnazyainych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym postępem w naukach się wykazują. 

Uszniowie przyjęci do jakiegokolwiek 
internatu nie mogą korzystać z niniejszej fun- 
dacyi 

Prawo rozdawnictwa służy Radzie miej- 
skiej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najdalej do dpia 30. czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat po- 
siada wszystkie waranki powyżej określone. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 1. maja 1901. 
Grot t. 


[8980 1—3] 


L. W. kr. 15707/901 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów po 
trzysta (300) koron z fundacyi imienia Pie- 
truskieb, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla ubo- 
gich dzieci mieszkańców Rudy z Kochawiną, 
Hanowiec i Juseptycz, a w braku tychże 
dla ubogich dzieci mieszkańców Stańkowa i 
Falisza, które kształcą się w obrębie kraju w 
instytucie gospodarczym dla rolników mniej- 
ezej własności (szkołach rolniczych). 

Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkołe rolniczej. 

Na równi z dziećiai do szkół rolniczych 
już uczęszczającemi mogą się ubiegać o ni- 
niejsze stypendya także dzieci, posiadające 
zresztą podane powyżej warunki, które do 
szkół takich dopiero od początku przyszłego 
roku szkolnego 1901/2 wstąpić zamierzają. 
Dla nich jednak rozpocznie się pobór stypen- 
dyum dopiero od ezasu faktycznego wstąpie- 
nia do szkoły rolniczej, podezas gdy dzieci, 
do takiej szkoły już uczęszczające, otrzymają 
stypendya już począwszy od drugiego półro- 
cza bieżącego roku szkolnego 1900/1. 

Podania należy wnosić za pośrednietwem 
przełożonej dyrekceyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. czerwca 
1901, i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 26, kwietnia 1901. 

Grott. 


[3904 1—3] 


L. W. 15.707/901. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu padania dwóch stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacyi imie- 
nia Pieiruskieh, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla ubo- 
giej uczącej się młodzieży, bez róznicy płci, 
uezęszczającej w kraju do jakichkolwiek szkół 
publicznych, a mianowicie przedewszystkiem 
dla młodzieży z rodziny Pietruskich, Ruekich, 
Dzieduszyckich, Puzynów i Chojeckich bez 
względu na nazwisko, atoli pochodzenia szla- 
checkiege, w braku zaś takich dla młodzieży 
pochodzenia szlacheckiego, chociażby z innych 
jak powyższe rodzin pochodzącej. 

Rozdawnietwo tych stypendyów należy 
do Wydziału krajowego, : będzie wykonane 
po wysłuchaniu zdania kuratora fundacji, 
którym jest Wielmożny Stanisław Chojecki, 
w Rudzie-Kochawinie zamieszkały. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego, najpóźniej do dnia 15. czerwca 1901, 
i załączyć do nich metrykę chrztu, dowody 
slachectwa polskiego i Świadectwo ubóstwa, 
tudzież świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza, a w razie kompetencyi z tytułu pierw- 
szeństwą także dowody przynależności do je- 
dnej z rodzin powyżej wymienionych o ileby 
ta przynależność nie była widoczną już z sa- 
mej metryki chrztu ubiegającej się o stypen- 
dyum osoby. 

A Wydziału krajowego. 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1901. 
Grott w.r. 


[8905 1—3] 


L. 4786 pr. [4001 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia dwu posad adjunktów 
urzędów pomocniczych z systemizowanymi 
poborami IX, klasy rangi w etacie e. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie i jednej takiej po- 
sady w etacie e. k. Dyrekcyi policyi w Kra- 
kowie rozpisuje się niniejszam konkurs z ter- 
minem do 15. czerwca b. r. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, opatrzone w dowody kwalifikacyi 
oraz znajomości języków krajowych w drodze 
właściwej do Prezydyum e. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie, względnie Krakowie. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12. maja 1901. 


L. 4785 pr. [4000 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia w etacie e. k. Dyrekeyi 
policyi we Lwowie posady radey policyi w 
VIL, dwu ewentualnie trzech posad starszych 
komisarzy policyi w VIII. i dwu ewentualnie 
trzech posad komisarzy polieyi w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 5. czerwca b. r. 

Ubiegający się o te posady maja poda- 
nia opatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Dyre- 
keyi policyi we Lwowie. 

Prezydyum e. k, Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12. maja 1901. 


Upadłości. 


L. ez. S 7/00 (20) [3916] 

Uchwałą tego sądu z dnia 11. lipca 
1900 1. cz. S. 7/60 2 otworzony konkurs do 
maią'ku Marzusa Nagslbergx protokołowane- 
go kupes handlu towarami mieszanych w Ro- 
hatynie uznaje się po myśli $ 155 ord. kon- 
kursowej za ukończony. 

C. k. Sąd cebwodowy, Oadzizł IV. 

Brzeżiny, dnia 27. kwietnia 1901. 


Kuratele. 

L. cz. P. 78/1 (4) 18860 3—-3] 

Kaśka Ktym córka Fedia z Qzercza 
została uznaną za umysłowo niedołężną a ku- 
ratorem dla niej ustanowiono Iwana Gebę z 
(zercza. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rchatyn, dnia 29. marca 1901. 


Kozmalte sbkwiaszczenia. 


L. cz. ©. II. 187/1 (1) [3950] 

Przeciw niewiadomych z miejsca pobytu 
Julianny z Dubasów Hame! i Apolonii z Du- 
basów Wieruchowskiej, których miejsce pe- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
k. sądu powiatowego w Ropczycach przez 
Augustyna Dubasa do rąk pełnomocnika Ksa- 
werego Rotoja w Ropczycach pozew o zapłatę 
426 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 21. maja 1901 o 
godz. 10 rano biuro Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Julianny z Duba- 
sów Humel i Apolonii z Dubasów Wieru- 
chowskiej, ustanawia się p. adw. dra Affego 
w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Julię 
Humel i Apolonię Wieruchowską w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i uiebezpieczeństwo, do- 
póki cne same w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełaomoenika nie zamianują. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Ropczyce, dnia 3. maja 1901. 


Mecz. O. L 10/1 (9 [8511 1-3] 

Przeciw Towarzystwu Association minie- 
re de Jamielniczki 6 Jemielnica á Paris“ 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Skolem| przez pp. Bronisława Trzaska Nar- 
towskiego e. k. notaryvsza w Kołomyi i Wa- 
lentynę z Ostoja Kotkowskich Trzaska Nar- 
towską żonę pierwszego pozew o rozwiązanie 
stosunku dzierżawy it d. z pn. wartości 
2400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29.) maja 1901 o godz. 11 
przed południem w tutejszym sądzie Oddz. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Towa- 
rzystwa, ustanawia się p. dra Izydora Dia- 
manta, adw. kraj. w Skoleu: kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwane 
Towarzystwo w rzeczonej sprawie ne jego koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki ono w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skole, dnia 1. kwietnia 1901. 


L. cz. Ów. 381/1 (1) [8965] 

Przeciw Moritzowi Nadel, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Berla Lsibordórfera, kupca w Drohobyczu 
pozew © 504 kor. 25 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 10. maja 1901. 

Celem strzeżenia praw Moritza Nadel, 
ustanawia się p. dr. Falka, adw. w Stryju 
kuratorem. fah 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam W sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Stryj, dnia 10. maja 1901. 


i 
L. ez. C. II. 156/1 (1) [3886] 

Przeciw Annie Rosenbaum, kupcowej 
w Złoczowie, której miejsee pobytu jest nie: | 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Złoczowie, przez O, J. Sehranth | 
zastąpionego pizez adw. dr. Millelmana w Zło- 
ezowie, pozew 0'426 koron 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 23 maja 1901 o 9. godz. 
przed poł. w tut. sądzie biuro Nr. 17. 

(elem strzeżenia praw Aany Rosen- 
baum ustanawia się p. dr. Epsteina, adwo- 
kata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 1. maja 1901. 


| 


| L. 30.439 


[3902] 
OBWIESZCZENIE. 

W rejestrze A. dla kas zapomogo- 
wych została zarejestrowana z dniem 
9. waja 1901, uchwalona na waliem 
zgromadzeniu „Stewarzyszenia „Zgoda 
zarejestrowana kasa zapomogowa* w 
Kołomyi z 6. marca 1901, zmiana 
ustępu 2 i ustępu ostatniego Nr. 16 
statutu tej kasy, według której wsparcie 
w chorobie udzielane przez kasę zwy- 
czajnym ezłonkom obniżone zostały na 
przyszłość z 90 na 70%, dziennego 
zarobku członka i trwać mają nie 30, 
lecz najdłużej przez 20 tygodni, udzie- 
lany zaś przez kasę zasiłek na koszta 


pogrzebu zwyczajnego członka zamiast į 


w ryszałtowej kwocie 80 koron, ozna- 
szony został na dwudziestokroną dzien- 
nego zarobku zmarłego członka. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 9. maja 1901. 


L. cz. E. IL. 203/1 (1) [3945] 

Przeciw Chaimowi Laudererowi recte 
Sadgerowi,którego miejsceżpobytu jest nieznane 
wniesioenym został do e. k. sądu powiatowego 
w Oświęcimie, przez Dawida Eliasza Gottlię- 
ba, pozew o zapłacenie kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
audyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28. maja 1901 o godz. 12 w południe 
w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Chaima Lande- 
rera recte Sadgera, ustanawiałsię pana adwo- 
kata dr. Józefa Beera, w Oświęcimie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Landera recte Sadgera, w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Oświęcim, dnia 8. maja 1901. 


L. cz. Og. I. 88/1 (1) [3964] 

Przeciw Blee Ankraut i Baruchowi 
Reichmanowi których miejsco pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k., sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Ścheindlę 
Tennenbanm pozew o zaiesienie współwła- 
snose! reainości lwh. 159 ks. gr. gra. Prze- 
worsk cijetej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na 21. maja I901. 

Celem sirzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanawia się pana adw. dr. 
Reinera, w Rzeszowie, kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie niewia- 
domych z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 2. maja 1901. 


L. cz. A. 22,99 (3) [3754 8—83) 

Niewiadomych spadkobierców Abrahama 
Bassa z Podkainienia wzywa się aby w prze- 
ciągu roku do spadku się oświadczyli gdyż 
przeciwuie partraktacya spadku z tymi, którzy 
się oświadczą i tytuł dziedziczenia wykażą 
przeprowadzoną zostanie i w miarę ich praw 
przyznany będzie, nieprzyjęta za część spadku 
albo na wypadek gdyby nikt oświadezenia 
spadkowego nie wniósł cały spadek państwu 
jako bezdziedziezny przypadnie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział U 

Ziałośce, dnia 12. grudnia 1899. 


A CC ROCCA 
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Doniesienia prywatne. 


PT wk GIRA m Z: 


C. k. austryachkie kolejs państwowe. 


(3767) 


do L. 24.185;901. 
hozpisanie dostawy węgla mineralnego 


Niniejszem rozpisuje się w drodze ofert dostawę węgla mineralnego na 
czas od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1902 w łącznej ilości 523900 ton. 
W razie korzystnych ofert zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekcya koler 
państwowych prawo zawarcia umowy na okres trzechletni t. j. od 1. stycznia 
1902 do końca grudnia 1904. 

Oferty mogą opiewać na węgiel gruby, mieszany, kostkowy i drobny. 

Przy każdym gatunku węgla należy podać kopalnię i szyb, z którego wę- 
giel pochodzi, oraz stosunek sortowania pod względem wielkości kawałków, 
jakoteż czy węgiel będzie płukany lub niepłukany. 

Oprócz zaoferowanej ilości węgla należy podać cenę za tonę w walucie 
koronowej, opłatnie w wagonach do miejsca dostawy, a nadto wyszezególnić 
cenę węgla w kopalni, koszta przewozu i ewentualną refakcyę. 

Dotyczące ogólne i szezegółowe warunki dostawy, służące za podstawę do 
mających się wnieść ofert, można otrzymać u podpisanej e. k. Dyrekcyi. 

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie 
napisem: „Oferta na dostawę węgla mineralnego“. należy wnieść do dziennika 
podawczego podpisanej e. k. Dyrekcyi, najpóźniej do dnia 15. czerwca b. r. 
do godziny 12 w południe. 

Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31. sierpnia 
b. r. Jako miejsce dostawy może być podana w ofercie którakolwiek stacya 
c. k, austryackich kolei państwowych. 

Z rozpisanej ogólnej ilości węgla przypada: 


dla okręgu c. k. kolei państw. w Krakowie 198.000 
4 > 7 A A wa Lwowie 215 000 
3 3 4 p w Stanisławowie 110.000 


razem 523.000 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, dnia 5. maja 1901. 


Bilans surowy Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemyslu 
w Dąbrowie z dnia 381. grudnia 1900. 


AJ iNnien kor. h. DMA a kor. h. 
Widziły. . . . .  AESSEM. 264 Ubzałyrc JE... „e. 15299 . 
Wkładki oszczędności . . . . - 36954 72 | Wkładki oszczędności . . . . . 94150 52 
Skrypta i weksle c. .  . . . 375447 74 | Skrypta i weksle . . . . . . . 801088 08 
Odsetki od weksli i skryptów 564 02 | Odsetki od weksli i skryptów 7768 26 
Odsetki od wkładek eszezędności 3543 82 | Fundusz rezerwowy . . . . . 2264 , 
Wydztki administracyjne 2442 47 | Wydatki administracyjne 1071 28 
Bywidondył 498... 1138840 | Dywidendy . . . me . . . . 1476 10 
Diki same . 52 . eo 88 . | Podatek i należytości . . . . . 20 . 
Kwenomośćcw ARS... AO APES ZE. a 340206 85 
Podatek i należytości . . . . . 139 28 
er "O os o o © ONE 342471 84 
763293 99 163293 99 
Bilans z dnia 31, grudnia 1900. 
Stan czynny kor. h. Stan bierny kor. h. 
Kasa = . "ZEE. „SB 2364 29 | Udziałp ©. - . . ©. .— IE 15035 . 
Skrypta i weksle . . . . . . . 74405 71 | Wkładki oszczędności . . . . . 57195 80 
Druki . WR . „de. S 50 Fundusz rezerwowy . . . . . . 2264 . 
Euchomosci e oBoowo o c 160 Dywżenda . . . . „9... 287 70 
Odsetki od skryptów . . . . . . 309 16 | Odsetki od weksli. . . . . . . 829 98 
nm. | Czysty zysk dB. AMBONA 
77173 86 17198 86 
Rachunek zysków i strat z dnia 31. grudnia 1900. 
winien kor. h. Da kor. h. 
Wydatki administracyjne 1360 94 | Odsetki od skryptów i weksli . . 6683 42 
Odsetki od wkładek . , . . . . 3543 82 
DRUKI*- RO. + . * o. 38 
Ruchomosci RODAN" 40 
Podatek i nalez -mu 119 28 
Czysty zysk. . m 1581 38 


Członków z końcera r. 1899 — 447 przybyło w 1900 r. 22 i wystąpiło 17, zostaje 
z końcem 1900 r. 452. Udziałów z końcem r. 1899 — 612, przybyło w 1900 r. 22i wy- 
płacono 19, zostaje z końcem 1900 r. 615. 


BILANS 


powiatowej Kasy oszczędności w Kaluszu za rok 1900. 


Lp] Stan czynny | kor. | h. | L p | Stan bierny | kor. | h. 
Te W o U WW pen 
r Gotówka AOS. |«.. „5... 23124 | 49 | ul Wkładki. . . « « aa + A ASFIENIE | 777896 | 55 
IV} Pożyczki hipoteczne , „, , . . . . . « - 307373 | 68 III| Dotacys Banku krajowego . . . « . » . 4111 | 88 
Yy Pożyczki DOW „ . o KANA IE 66201 | 78 | XI] Otwarty kredyt w Banku krajowym . „| 60426 | — 
j VIĮ Pożyczki na zastaw papierów . . . . . — | [pvu Rachunek rożnych osób NSA „| 8251 | 71 
VIt Weksle eskontowane . . , „ . . . ... I Odsetki naprzód pobrane . « « « « « « » 5454 | 66 
| VIII) Weksle zaskarżone. . . . „ ,..... Fuadusz rezerwowy „ . . « « «4 > » + 28824 | 96 
| EX Koszta sądowe . . . . . . ..... . Fundusz emerytalny . . s « « + » - > 1385 | 49 
porliiemay>...— ONE... .... Kacye zabezpieczenia etc. , « - « ses 1450 | 40 
XII Papiery wartościowe EPE... - Czysty zysk 0. o a a a 5848 56 
XIII] Należytości asekuracyjne . . , . . „.. 
XIV} Stemple od zastawów . . „. .. ... 
XV; Zaliczki zwrotne i do wyrachowania . . 
xvi! Inwentarz bimrowy > < « so . . . . . . 
XXVI| Odsetki zaległe . - e - e a 1 . noaa 
i Wartość kuponów od papierów wart., . . 
| Fundusz rezerwowy - > > s - . . . . . 
Fundusz emerytalny - - « * - . . „.. 
| Kaucye zabezpieczenia ete. . . . . . , . 
jw, e = 
858650 | 2 


Dyrekcya. 


OGIER 


kasztanowaty, arab, jest do 
sprzedania. Zarząit dóbr Ja- 
błonów, poczta Suchostaw. 
Poszukuję, kupuję: 
I. Wszystko drukowane po polsku, ezy to w Pol- 


see, czy w innych krajach, przed r. 1680. 


II. Wszystko drukowane w Polsce w innych języ- 
kach (nie w polskim) przed r. 1560. 


Po cenach redakcyjnych 


Ai ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku $ 
> dzienników lwowskich, krakow- Ś$ 
4 skich, warszawskich, wiedeń- EE 
53 skich, czeskich, francuskich ste. $ 
EY czasopisma fachowych, miejscowych, > 
s zamiejscowych i zagranicznych. X 
$] Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 23 
ES prenumeratę na wszelkie pisma $3 


UP „Przyjmuje Ę sę II. Wszystko drukowane po łacinie po za grani- 
3 Ajasncya dzienników i ogłoszeń Ę - GR Polski przed r. 1500. 
s I Wszystko drukowane po za granicami Polski: 
Sokołowskiego a) po angielsku przed r. 1440—1550, 


b) po francusku przed r. 1580, 
c) po rusku wszystko przed 1630, 
d) słowiańskie (stare i nowe dyalekty) wszyst- 
ko przed r. 1625. 
V. Sztychy przeważnie kolorowane. 


Oferty: Rudolf Chomicki Lwów, 
ul. Czarneckiego 1. 12. 


j we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 
Koszterysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'j, centa, tłustym 
pełitem 2 esaty. 


manman WANE 


Jako moją specyalnose od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nażowaicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stałowe i de- 


pokoje, przedpokój i kuchnia od 1 czerwca 
do wynajęcia. Kastelówka, willa „Jaga“. 
A 


1. Featralea 160, zaraz do wynajęcia 4 po- 
koje z kuchnią, przynależytościami i wodocią- 
giem. Dozorca wskaże. 


soba starsza władająca mową polską i nie- 


miecką, poszukuje posady, jako zarządezyni a ana lasty- 
domu lub do opieki nad dziećmi, posiada krój i go- SOTOWE. Kuchen: & f e a 
spodarstwo domowe. Wiadomość: Chomieka, ul. Ba- ezne de ciast i mięsiw 1 
torego l. 32, I. piętro. zsykłe. 


-m 0 M 


Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen- 
afim ckelsa i Arbenza. Maszynki 
N/ do strzyżenia włosów, Na- 
j jrzędzia ogrodnicze, po cenach 
Ne możliwie niskich. 


"Antoni Halski 


bandel żelazny 


Letnie mieszkania do wynajęcia. 
Wiadomość Pietrusk:, Hołosko wielkie, 
nro. 


Csuniki na życzenie, 


wów poste restante. 


ELi cy bacy a 
koni, bydła i narzędzi gospodarezych, jakie pozostały po 
wydzierżawieniu folwarków. odbedzie sie dnia 20 maia b. r. 
i dni następnych w 
scu na folwarku. L 


jih : E TA E E E, 

Wyszczególnione c. k. inedafam państwowym za znakomite wyroby. 
Najlepsze fachowe źródło zakupna 

zegarów wszelkiego rodzaju. klejnotów, towarów zło- 


tych, srebraych. grauatowych i z chińskiego srebra u 


FR. MORAVUSA 


zegarmistrz, jubiler z ukończoną szkołą techniczną w Bieleu, 
Brinn, Groser Platz $. 
Dobre zega:y niklowe zł. 3.50, Zegary srebrne zł. 5.50. 
Proszę żadać mój najnowszy ilustrowany eennik. 


A. Thierriego Balsam 


leje się trochę na ciepłą kuekuię lub gorącą łopatkę, by przez to 
osiągnąć przez spalenie balsswicznych składgików zupełne oczyszcze- 
nie i poprawienie powietrza pokojowego, szczególnie w pokojach 
chorych osób i sprowadzić przyjemny zapach, wskutek tego osiąga 
się dobry skutek sa organa oddechowe i nerwy. Pojedyncze flaszki 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach po 30 i 60 hal. Pocztą 
franko 12 małych lub 6 większych flaszek 4 kor. Flaszka na próbę 
wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach wysyła 
się za przesłaniem 1 kor. 20 hal. Adresować do A. Thierriego apteki 
pod Aniołem stróżem w Pregrada przy Rokitsch - Sanerbrunn. Uuikać trzeba 
naśladownictw i zważać na zarejestrowauą we wszystkich krajach cywilizowanych 
zieloną markę ochronną zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśniętą firmą 
Allein echt. — Niezliczone attesta są do 


SE TAR 


przejrzenia i codziennie przybywają nowe. 


Ważne od 1 maja 1901. 


Najdokładniejszy rozkład jazdy p. t „Kuryer kole(owy“ wyszedł z druku i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników po 12 ct. — 
Kuryer kolejowy zawiera prócz dokładnego opisu odjazdu i przyjazdu pociągów 
osobowych i pospiesznych dla Galicyi i Bukowiny, ceny biletów do wszystkich 
s'acyj, odległość k:lometrową, mapę sytuacyjną kelei żelaznych Galicyi i Buko- 
winy, najlepsze połączenia do miejse kąpielowych i wiele innych. 


Nakład Ajencyi dzienników i ogłoszeń S, Sokołow- 
skiego, Lwów, passż Hausmanna 9. 


KURYER KOLEJOWY. 


oz ws." „O 


Maleryę IA SNU 


s zy 7 


| 


Z drukerni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. 


KP) NED 
Pi, ? 
A i 


Lwów, piac Maryacki I. 9. 


ASUR recaia E KOTT 


(Zarządca J. Wł. Weber). 


| Księgarnia 8, A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
otrzymała na skład główny 
„Ogólny projekt ustroju gmin wiejskich 
i małomiejskich w Galicyi“ 


napisał B. W. B. — Cena * przesyłką 55 hal. 
Z "WETO TTE NSZZ PP LZEBŻĘ Twa, 3-4 „Ta TDK emre SM < 
1-2 o og TZ ot A 


Już wyszedł pierwszy zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego 


Wiek XX w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 et. 
Całe dzieło zawiera popularna historyę XIX wieku bogato 
ilustrowana i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 
dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w biurze dzienników 
St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana l. 9. 


Ostrzeżenie. 


Ogłaszam, że nie zaciągając sam nigdy żadnych długów, 


za nikogo też żadnych długów płacić nie będę. 
Rozdół, dnia 10 maja 1901 
Ludwik Uhotyniecki, 


FES LPS PEA EA LIS EES LACAS LS LOLS ESATEA ESA IVT LES TETEE- 
ŁANONONANZNONIENE Ż AN IENEI A SSAI E i 


EW LESYCZY WD CZD 


0330 POWORWOŁŁOWOWO? 
OZON O IA AIZ A 


Zmiana lokalu. 


MAGAZYN MEBLI 


Firmy stolarskie założonej w r. 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiczności własne i krajowe wyroby 


„olesiaw Fiaszczyński 


~a r 
we Lwowie, ul. Teatralna l., I 
kompletne urządzenia pokoi bawiainyeh, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
bnych. wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienie wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
aj cenach. ; 
Prarawnia mahli nezv ui MKalanza Ne ]6, we własnej realn. 


iego, mistrza stolarstwa 


SIGN RIC ZA, 
POZY ODRBOWOR OWĄ 


4 
+ 


M2 
+ 


ZANE Z 
POOOROŁONO 


KOEKE KORON CEANN 2N 
nanuo: nawy i uo uatj ChińSko-rossyjskiej 
m UNIA BIEDLA 
we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca 540 poleca najlepsze gatunki 


Herbatę 


ztioru malowage | 


o sraaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacji 


7 pocztowej, 45/, kilogr. w woreczku: 
AREE CORRO a A. o wie zł. 1.60! Portorieo . . . . zł. 9— ‘a kl. —.90 
„ Souchong czarna . . . „ 2.- | Cuba grubo ziarnista „ 950 „  --.96 
» Zbiór majowy R 3.— | Ceylon zisłona . . „10— , = 
„  Baysow ozaTna . . . . „ 4—| przedzia . . „10.40 „ 104 
„ Melange de Lond. . . . np 4- „  grukoziarniata „ 10.75 „ 1.08 
„a  Wysiewki herhaciane . „n 130 n»n  parłowa a 105 sg 108 
„  Mysiowsi herbaciane uaj- Mocca arabska arom 10.75 „ 1.08 
lepsze . . . . . „ 1.60| Java złota . . „ 10.75 1:08 


z prowineyi WYBYŻS. się odwrotną pocztą 
Telegram! 


ulogowski & Gomp., Wien L, Franz Josephs-Quai 3. 


Węgierskie Ministerstwo sprawiedliwości postanowiło 
wprowadzić wyłącznie we węgierskich sądach maszynę do 
pisania „Remington“ i udzieliło nam na razie zamówie- 
nie na sto czternaście (114) maszyn do pisania. Glogowski 
et Comp. filia w Budapeszcie. 


L. 398-901 L. 8. U. 


Opakowanis oje liczy się. Zamówienia 


[3907) 
Ogłoszenie. 


Podpisane e. k. Kierownictwo budowy zamierza oddać w drodze publi- 
cznej licytacyi budowę baraków mieszkalnych w kilku miejscowościach poło- 
żonych w pobliżu projektowane: linii kolejowej Lwów-Sambor. Odnośne plany 
i waruuki budowy można przejrzeć, a względnie kupić za cenę 8 koron w biu- 
rach podpisanego e. k. Kierownictwa budowy (Lwów, Technicka 8) w godzi- 
nach urzędowych. 

Termin składania ofert upływa dnia 21 maja 1901 r. o godzinie 12 
w południe, tego samego dnia o godzinie 4 po południu nastąpi otwarcie zło- 
żonych ofert, przy którem ubiegający się o otrzymanie budowy mogą być 
obeeni. Kaucyę w kwocie 3000 koron złożyć należy w gotówce lub papierach 
wartościowych w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie i wy- 
kazać się przy złożeniu oferty odnośnem pokwitowaniem. 

Lwów, w maju 1901. 
C. k. Kierownictwo budowy, Lwów II. 


SI. we LWOWIE, pasad HaDSNIANA 


Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


